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Wojska narodowe zajęły przedmieścia Leridv 
. . _ • : ; . ,. r, '! • , 

Zajęcie całego miasta spodziewane jest z godziny na godzinę - Wojska "czerwone" w panice uciekają z frontu­
Armia narodowa zwycięża na wszystkich odcinkach 

Korespondent Havasa na froncie 
aragońskim donosi, że około godz_ 13 
wt>jska powstańcze zajęły szereg do­
mÓw .na przedmieściu Leridy. 

w żadnym wypadku opuszczone. Dru-, tern strategicznym i zajęcie go pozwoli 
ga linia obronna ma strzelać do wojskom narodowym na przerwanie 
wszystkich, którzy opuszczą swoje dowozu posiłków dla wojsk "czerW0-

telefonicznej, jak telegraficznej i dro­
gowej, oraz jest niezwykle ważnym 
węzłem kolejowym, mającym decydu­
jący wpływ na utrzymanie połączeń 
pomiędzy Walencją a Katalonią. Zajęcie Leridy spodziewane jest z 

stanowiska w linii czołowej." nych". 

godziny na godzinę. Miasto jest całko- P a ryż. (Tel. wL) Ofensywa woj3k 
wicie okrążone. Nieprzyjaciel stawia narodowych w Hiszpanii postępuje nie­
zacięty opór, wprowadzając do boju przerwanie naprzód. v"ojska narodo­
czołgi, ciężką artylerię i samoloty. Na we posuwają się w zwrcięskim pocho­
kilometr przed miastem 1'najdują si~ dzie na wszystkich niemal frontach 
silne fortyfikacje, które zdobywane są naprzód. 
krok za krokiem. Na północnym odcinku frontowym 

W przejętym rozkazie jednego z do- powstańcy dotarli do miasta Benabar­
wódców rzą.dowych znajdują się słowa: J re, które zajęli bez większego wysiłku. 
"Zajęte dzisiaj pozycje nie mogę. być Benabarre jest bardzo ważnym punk-

eł itews i n 

Na poJudniowym odcinku frontu 
wzdłuż rzeki Ebro wojska narodowe 
dotarły na odległość strzału do miasta Anglicy opuszczaJ-a Barcelonę 
Gandesa, a dalej na południe do mia- ~ 
sta Valderrobres. Miasta te stanowić Brytyjski konsulat generalny w 
będą dla wojsk narodowych punkt Barcelonie zwrócił się ponownie do 
w~jściowy do dalszej ofensywy. Na- obywateli angielskich z apelem o opu­
stępnym etapem zwycięskiej ofensywy szczenie Barcelony. 
wojsk gen. Franco będzie miasto To- Konsulat zawiadomił, że najbliższy 
rotosa. Torotosa stanowi punkt cen-I statek angielski opuści . w dn. 5 bm. 
tralny sieci komunikacyjnej, zarówno Barcelonę, udając się do l\farsylii. 

mku 
C enłarz samochodowy1 

w tym samym czasie poseł polski wręczył w Kownie listy uwierzytelniające prez_ Smetonie 
Warszawa. (PAT). W czwartek 

poseł nadzwyczajny i minister pełno­
mocny Litwy p. Skirpa złożył P. Pre­
zydentowi Rzplitej listy uwierzytel­
niające na uroczystej audiencji na 
Zamku w obecności min. Becka, szefa 
kancelarii cywilnej, p. Łepkowskiego j 
szefa gabinetu wojskowego gen. Schal­
ly i i. Przy wręczaniu listów pos. 
Skirpa wygłosił poniższe przemówie­
nie: 

nie wyrazić Waszej Ek'celencji ~7.CZf're t. y -,' 
czenia P. Prezydenta Republiki Litewsk iej 
i Rządu dla Waszej Ekscelencji oraz; Szcze­
ścia i pomyślności dlJ narodu pol::;kiego. 

"Pragnę zapewnić Wasza, Ekscelencję 
te dolotę starań w wykonywaniu mej do­
niosłej misji i ma,m nadzieję. te w spełnia­
niu funkcy.i. które mi zostały powierzone 
na skutek decyzyj powziętych przez rządy 
litewski i ' polski w dniu 19 marca 1938 ro­
ku, m{)gę liczyć na wysokie poparcie Wa­
szej Ekscelencji i tyczliwe współdziała-
nie Rządu Pols·kiego: 

Mowa' pos Skirpy W odpowiedzi p. Prezydent Rzplitej 
"Panie Prezydencie! wygłosił następujące przemówienie: 
,,~a~ zaszczyt !"ręczyć Waszej Ekace- Odpowiedź 

I~nqn listy: ~tór:vml P !,rezy?ent Republl- p Prezydenta Rzplitej 
kI LItewskIe] akredytUje mDlc przy Pa.nu • . .. 
w charakterze posła nadzwycza.i!nego i mi-I "PaDle MInIstrzel 
nistra p e'ln{)/ffiocn ego. "Otrzymuiąc z rąk Pańskich pisma, mil-

"Jednocze$nie ·mam zaszczytne polece- cą których Jego Ekscelencja Prezydent Re-

W piqtelcprzed południem wybuchł -~ Poznaniu pożar w. nfeczynnej fabryce 
makaronu. Olbrzymi pożar zgromadził tłumy t1a.p~6w. Ogten zdoła.no zloka.li­
zować po kilkugodzinnej akcji. N. JJdj~tI ,lrtJuq 1Ie! csuie ."ii ,~~ 

publiki Lilcw>:ildej a·kredytuje Pana przy 
mnie w charakterze posła nadzwyczajne­
go i ministra pełnomocnego. pragnę przede 
wszystkim podziękować za zlotone przez 
Pana tyczenia od Gt-owy Państwa i Rządu 
Litewskiego. 

"Nie wątpię. te Pańskie wysiłki przy­
czynią się do rozwoju sąsiedzkict. stosun­
ków polsko-litewskich i w tym pr'~eświad­
czeniu, witając Pana \'Ii Polsce. moge Pana 
za.pewnić o moim i Rzą.du Rzeczypospoli­
tej szczerym poparcLi Jego misii.' 

O godz. 13 poseł Skirpa powróci! do 
swych apartamentów, żegnany w we­
stibulu hotelu Europejskiego przez sze· 
fa protokołu Romera i kpt. Hartmana .. 
W momencie wejścia posła Skirpy do 
gmachu hotelu - wywieszono z tara­
su żółto-zielono-czerwoną flagę litew­
ską.. 

K o w n o. (P A T). Poseł Rzplitej 
Charwat wręczył list,y uwierzytelnia­
jące Prezydentowi Republiki Litew· 
skiej A. Smetonie. 

O godz. 10.25 do gabinetu pos. Char­
wata w hotelu "Metropol" przybył szef 
protokołu Min. Spr. Zagr. Girdwainis. 
W kilka chwil potem nastąpił odjazd 
do pałacu Prezydenta Republiki. Sa­
mochód prezydenta, którym jechał po­
seł Charwat w towarzystwie szefa pro­
tokołu poprzedzało trzech huzarów. Za 
nim jechały dwa samochody, wiozące 
pierwszego sekretarza poselstwa Załę­
skiego, attache poselstwa Dziarczy­
kowskiego i radcę M. S. Z. Kłopotow­
ski ego. Orszak z.amykał oddział hu­
zarów. Oddział huzarów w chwili za­
jęcia przez pos. Charwata miejsca w 
samochodzie oddał mu honory woj 
skowe. 

Mowa posła Charwata 
"Panie Prezydencie I 
"Mam zaszczyt złQżyć Waszej Ekscelen­

cji listy. którymi P. Prezydent Rzeczypo­
spolitej Polskiej akredytuje mnie przy 
Panu w charakterze posta nadzwyczajne­
go i minislra pelnomocne~o. 

"Jest mi szczególnie miło złoży _ Waszej 
Ekscelencji szczere tyczenia Prezydenta 
Rzeczy~polit&j i Rz~u Pol&ki~go dia 
.waeS6j Eksceleneji OI'M ~ie. i PO.-

Nie, to fotomontaż dziennika nowojor­
skiego, który tą drogą unaocznia pu­
bliczności amerykańskiej ilości kata­
strof, które w ostatnich dniach skończy­
ły się w, metropolii U. S. A. śmiertelny­
mi wypadkami i rozbiciem samochodów 

myślności dla Państwa Litewskie/!,o. 
"Mając zaszczyt być przedstawicielem 

Rl'}eczypospolitej Polskiej w Litwie. ot y­
wiony jestem stanowczą wo'h stworzenia 
trwałych podstaw do ustalenia stosunków 
dobrego sąsiedztwa. nacechowanych zau­
faniem i szczerością . .iakich wymagają rze­
czywiste i bezpośrednjp interesy dwóch 
państw sąsiednich OTaZ wspólne interesy 
rrbu krajów. 

"Podejmując w tym duchu moje doniQ­
słe zada'nie, ~ażam za swój o!Jowiązek 
zapewnić Waszą Ekscelencję, t o jestem 
wiernym wyrazicielem szczerycł. dążeń 
mego Hza.du. 

. "Do rozwoju tego rodzaju mcv.iliwoścf 
i do stwm-zenia mQżliwości nowycn pragnę 
przyczynić się w miarę mych sił. Zadanie 
to będzie mi znacznie ułatwione. gdy w 
dążeniu do )ego wykonania będ~ mógł li­
czyć na wysokie poparcie Wa.szei Eksce­
lencji i cenne współdziałanie Rządu Li .. 
tewskiego," 

W odpowiedzi prezydent Republiki 
Litewskiej wygłosił następujące prze­
mówienie: 

Odpowiedź prez. Smelony 
"Pa.nie Ministrzel 
"Ma.m. zaszczyt prz~ oZ rąk Pańskich 

}iaty, k~ Jego Ekscelencja, P. Pl'ezy-



dent Rzplitej Polskiej akredyt~je Pana 
przy mnie w charakterze posła nadzwy­
czajnego i mi'ni~tra peJnomocnegQ. 

"Byłem bardzo wo;rU~7.ony ~yczeniami. 
które p Prez,vJent Rzcczypospolitej Pol-
6kiej i Rząd Polski zechcic-li wyrazić za 
uprzejmym pośrednictwem \Va.szej Eksce­
lencji dla Litwy i jej Głowy P:ulstwa . 

.. Milo mi było li ły!'zeć od Wasze; Eks­
celencji st wicl'dzen ie stanowczej woli 
st~"orzenia między naszymi dwoma kraja­
mi trwałych podstaw dla nawiąza.nia sto­
sunków dobrego s<:J,siedzt W8., nac~chowa­
nego zaufa n iem i szclerościi\. 

.. W wypełnirniu tel misjli, którl\ powie­
rzył Panu Rząd Polski. moto Pan liczyć 
na współdzialanie Rzą.du Hepubliki i na 
moje popal'cie. 

.. PI·05Zę Pana. Panie Ministrze, aby ze· 
chciał być wobec P. Prezydenta Rlplitej 
Polskiej wyrazicielem życzen. które l\fu 
skladam orn7. szc7.p,ścia i pomyślności dła 
narodu polskiego". 

. Po wręczeniu listów uwierzytelnia· 
JQ,cych nastąpiło przedstawienie świty 
posła polskiego, a następnie odbyła 
się audiencja osobista pos. Charwata 
u Prezydenta Republiki w obecności 
min. spr. zagra Łowr.aj Usa. 

Katastrofa kolejowa 
w "czerwonej" Hiszpanii 

. B a r c e lon a. (ATE) W środę po­
CIą.g osobowy wpadł na auto ci~żarowe, 
załadowane bec7.kami benzyny_ Wslm­
tek zder7.enia ładunek elulplodował, a 
rozl.ana benzyna spowodowała pożar 
POCIą.gU: 2.1 podróż~ych straciło życie 
w. płomIemach, a kIlkanaście osóh od­
mosło ci<.;żkie obrażenia. 

Poszukiwania 
zaginionego bombowca 

N o w y Jor k. (PAT) Jak donoszę. 
z H01101~lu 140 samolotów, należą.cych 
do oddZIałów uczestniczących w mane­
wrach amer~'lcallskich na wodacb 
O.ceanu, poszukuje jednego z apara­
t~w, który w okolicy wy. py Olcho za­
glną.ł wraz z (l Judźm i załogi. 

Miejsce startu balonu stra­
tosferycznego nie ustalone 

War s 7..a wa. (Tel. wł.) Kwestia 
wyboru miejsca do lotu polskiego do 
stratosfery nie jest jeszcze zdecydo\" .. a­
na. Dotychcz.as przypUszcz.ano, że od­
lot nastąpi w okolicach Ojcowa. 

, Obecnie jednak fachowcy odstąuili 
od tego uimi.aru i wysuwają teren ko­
ło Zakopanego, jako najo<.lpowiedniej­
szy do wzbicia się w stratosferę. Wia­
domości o zaniechaniu zamiaru lotu 
uod Ojcowem wywołały w tych okoli­
cach Olkusza dużo protestów, które 
skiero, .. 'ano do władz administracyj­
n}'ch i woj kowych, oczywiście ze 
względów go.podarczych. (w) 

Znów sabotaż w Anglii 
. L o n d y n (ATE) W ciągu ostatnich 
dni wydarzyly się dwa nowe wypadki 
sabotażu w lotnictwie angielskim. Jak 
oświadczył lord Winterlon, - repre­
zentuje on ministerstwo lotnictwa w 
I~bie Gmin, - w jednej z fabryk lot­
mczych w SoutlJampton, gdzie znajdo­
wały się samoloty, które miały być prze­
kazane \"Iaclzom wojskowym, przecięto 
kable. Drugi podobny wypadek sabo­
tażu wydarzył się w fabryce w Agnith 
pod Coyentay. Ministerstwo lotnictwa 
zarządziło śledztwo celem wykrycia 
spra wców sabotażu. 

W więzieniu w Mohylewie zmflrł 77-1et­
n~ kanonik kapituły mohylewskiej ks. 
PlOtr Awglo. Nieustanne zabiegi o zwol­
nienie sędziwef2'o k'lplana z więzienia 
spe.lzały zaWS7.e na niczym. Dopiero 
śml.erć os\'Vobodzlla go z J{a~n i sowieckiej. 
11. I. P. 

Na posiedzeniu Komitetu NieInterwen­
cJi 100'd Plymouth zdał sprawozdanie z 
obecnego stanu prac, po czym wynikła 
dYSkusja n"l trmat mo;i,ności' rozwiązania 
niezalatwionych jeszcze prttblemów. Jak­
kolwiek istnieje przekonanre. te -posiedze­
nia Komitetu odbywać się będą. w dalszym 
ciągu. tl) .jedna!{ data następnego posie­
dzenia nie zostala wyznaczona. 

Propozycje St. Zjedn. zm irrzajQce do 
udzielenia azylu tlcbocJźcom niemieckim, 
po Brazylli przyjęly równiet Argentyna, 
Chili! Urllgwaj i zawiac10mily rząd nme­
rykal~sJ{j, ze wezmf\ ud7.iał w organizacji 
międzynarodowego l<omitetu uchodźców. 

W Urugwaju odkryto i zlilnvidowano 
spisek. mnją.cy na celu oddanie władzy 
niedoszłemu kandydatOWi na prezydenta 
Blanco Aceyedo. 

Rządowi meksykańskiemu ambasador 
St. Zjedn. złożyl notę orotestującą przeciw 
spo30bom, w jakich nastą.piło wywłaszcze­
nie amerykal'iskich towarzystw naftowych 
w Meksyku. 
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J Przed uro(zysło' darni kan n·z 
Papieski Konsystorz Półotwarty - Mowa Ojca św. o doniosłości chwili 

1\1 i a s t o Wat y kań s k i e. (KAP) ,kanonizacyjnymi błogosławionych An­
Jak już pokrótce donosiliśmy, zgodnie drzeja Boboli, Jana Leonardiego i Sal­
z zapowiedzią ogłoszoną publicznie vatora da Horta, konsystorza otrzymał 
przez Ojca św. na konsystorzu pu- przy zaproszeniu opisy żywotów tych 
blicznym w dniu 17 marca, odbył się błogosławionych wraz z wyciągiem z 
w sali konsystorialnej Watykanu Pa- akt ich procesu 'kanonizacyjnego, aby 
pieski Konsystorz Półotwarty, w l,tó- każdy - jak naj dokładniej - poznał 
rrm prócz kardynałów wzięli udział sprawę i naprzód mógł przygotować 
arcj'biskupi i bi kupi oraz opaci "nul- swój głos. Glosy te składane sę. ust­
lius", zamieszlmłi w promieniu stu nie, jednocześnie muszą. być jednak 
mil od Rzymu. I{ażdy z uczestników potwierdzone na piśmie. 
tego, ostatniego przed ceremoniami Kom;ystorz zaczął się wkl'ótce po 

Przed procesem 
S. Cywińskiego i red. lwierzvńskiego 

, D'Ilia 9 b1n. odbęd~ie się p1'~ed SC(Cle1n Okręgol.tJy-m w nr ar­
s~tn.tJie 'ł·o~pJ·awa 

V\T a r s z a w a. (Tel. wł.). Został I przeciwko red. Zwierzyńskiemu. 
sprowadzony z Wilna dr Stanisław Obronę dra Cywińskiego Objęli ad­
Cywińsłd, l,tón' dnia 9 bm. będzie miał wol,aci Jasillski i Sukienniak. red. 
proces pl'zed Sądem Okręgowym. Rów- I ZwierzYllskiego adw_ !>.Iieczy~sła\'V En­
lloclcśnie będzie rozważana sprawa geJ. \Vszyscy pochodzą z \VJlna. (wI 

Tajemnicze ostrzeżenie Mu soliniego 
L o n d y n (A TE) Prasa wieczorna 

przynosi wiadomość z Rzymu jako~y 
Mussolini po swcj ostatniej mowie 
,.rz<>J11 .i'iill ieszcze w nocy do d~Jcg-acjj 
Senatu i dziękując za mianowanie go 
marszałkiem imperium wYDowiedzicc 
miał nast~pujące tajemnicze słowa ... No­
wa nominacja z\\"iC?k. za moją odpo\vie­
dzialność za trzecią wielką zwyci~ kil 
kampanię imperia.lną, clo której was po­
prowudzę". 

Prasa angielska twierdzi, że dwie 
pienvsze kampanie, jakie Mussolini 
miał na myśli byly: abisyńsł<a i hi­
szpal·lska. Weclług "Evening News" 
al uzja do trzeciej kampani i ma być 
ostrz0żeniem, że antyfaszyści zagranicz­
ni mogą doprowadzić do wojny. 

.. E\"ening Standard" pi.ze w tej 
sprawie. że by lo to ostrzeżenie pod 
adresem Francji, by nie interweniowa­
ła w Hiszpanii. 

o losach Schuschnigga i Miklasa 
W i e ci e !l (PAT) Wbrew pogloskom, schnigg mial stanąć przed sądem w 

które pOjawiły się \V prasie zagranicz- Lipsku za ,.zdradę stanu". 
nej, jakoby l,ancJerz t;chuscJmi;:g byl B. prezydent !\Iiklas korzysta nudal 
zmuszany do wysluchiwania przemó- ze swobody ruchów zarówno w swoim 
wień, skierowanych przeciwko niemu, mieszl~anill, jak i poza jego obrębem. 
kola dobrze poinformowane twierdzą, Jeclynie jego wlasne.i woli należy przy­
że korzysta on jedynie z prawa infor- pisać. że z prawa opuszczania mieszl;;a­
mowania się o bieżących wypadkach nia nie korzysta. 
przy pomocy radia, nie jest jednak do Również pogloskom o rzekomym 
tego zmuszany. I skonfiskowaniu należących do Hahs-

Również koja oficjalne Rzeszy Z et- burgów dóbr ziem~kIch koła dobrze 
przeczają pogloslwm jakoby Schu- poinformo\vane stanowczo zapJ'zeczają. 

Politvka populacvjna Rzeszy 
Berlin. (PAT) W ostatnich dniach 

sekretarz stanu w Min. Finansów Rze­
szy Reinhardt poinformował przedsla· 
wicieli prasy o wydanych i projektowa­
nych zarządzeniach, mających przyczy­
nić się do zwiększenia. przyrostu natu­
ralnego w Niemczech. 

MIesięczny kontyngent pożyczek 
dla młodych malżeństw ustalono na 
t5.000. Przeciętna wysokość pożyczki 
wynosi 700 rm, maksimum - 1000 
rm. W krótkim czasie wydane bę­
dzie zarządzenie. przyznające wyższe 
pożyczki w wypadku, gdy mloda mę· 

żatka pochodzi z rodziny o dużej licz­
bie dzieci. 

Stalych zasilków z tytułu posiadania 
dzieci wydaje się od t paźdzlernika t937 
r. po 10 rm. miesięcznie na każde dziec­
ko. \V dniu 13 marca 1938 r. rozszerzo­
no wydatnie zakres osób, uprawnionych 
clo otrzymywania tych zasiłków. Rocz­
nie każdy pracownik, którego clochód 
roczny nie przekracza 8000 rm., otrzy­
mywać będzie, począwszy od t kwietnia 
rb. to rm. miesięcznie za trzecie i 
czwarle dziecko oraz 20 rm. za piąte i 
dalsze dziecko. 

Mizerne widoki utrzymani 
rządu Błuma 

• 
ę 

Strojli w pr~e1l11JHle n'letol'llrgic~1l1Jrn J·ozs~e,.za się - Usiło 
wania r~({clu w ldeł'llnl~lI, ~la 'mania IJfJ·o.il~u, w upalłstwowio. 

n]jln pr~e1)ły.Ójle lotniczyn", 

Prasa paryska rozważa widoki u- wielkich zakładach metalurgicznych 
trzymania się rządu Bluma i ewentu- .,Gnome et Rhone". Zarówno przemy­
alny przebieg debaty finansowej w lz- słowcy, jak i robotnicy, dotychczas 
bie Deputowanych i w Senacie. W Jw- nie chcl). ustąpić od swych zasadni­
łach, zbli7"onych do Prezydium Bady czyrh llostulatów. 
Ministrów, panowały ostatnio nastrojo Wobec powyższego rzęd zwróci} ca­
dość opt.vmistyc7.l1e. Podkreślano, że I~ uwagę przede wszysU<im na załago­
premier wystąpi z projeł,tamj ustaw dzenie strajku w upaiu;twowionym 
I,tóre w obecnym położeniu finanso- przemyśle lotniczym, pracującym na 
wym musiałby przedstawić każdy rzecz obrony narodowej. Strajk ten 
l'z~d. znaiduia.cy ",ie u władzv_ jest dla gabinetu Bluma bardzo nie-

Duże trudności sprawia strajlc w wygodny, zarówno ze względu na za­
przemyśle metalurgicznym okręgu pa.. hamowanie tempa orodukcji. przezna­
ryskiego, ktMy trwa iuż od tygodnia czonej wyłQ.cznie dla obrony narodo. 
i mimo pośrednictwa Dluma rozszerza wej, jale i z powodów politycznych_ 
s~ę. nówno!C'g-le .bowiem do tocz.ą~ych Wyl-az.uje on howiem, iż syndykaty 
SIO rok owa n mIędzy przeustawlclela-j robotnIcze stosują. te same metody wo­
mi rządu i przemysłowcami a delega- bec zakładów upaństwowionych ·prz.ez 
tarni syndy.k~tów pracowniczych gabinet "frontu ludowego'" jak i wo­
lO 000 robotmkow porzuciło pracę w bec przemysłu prywatnego 

godzinie dziesiątej. Papież w czerw~ 
nej mozecie i stule zasiadł na tronie, 
otoczony swoim dworem. Przed tro­
nem zasiedli kardynałowie w szatach 
fioletowych ze względu na "Vielki 
Post, a za nimi arcybiskupi, biskupi 
i opaci. 
Otwierając konsystorz, Ojciec śW. \V 

krótkich słowach wyjaśnił cel konsy­
storza, wyrażając najgłębszą radość 
ze zbliżającej się chwili, gdy na fir­
mamencie Kościoła zajaśnieją trzej 
nowi Święci, jako dowód nieustannej 
opield i łaski Boga i nowe napomnie­
nie do pielęgnacji i naśladowania 
cnót, którymi przepełniony był ich Ż)T.­
wot. Następnie papież wezwał wśzyst­
kich do składania głosów w sprawie 
zamierzonych kanonizacyj. 

Jako pierwszy powstał kardynaf 
Granito di Belmonte, dziekan św. Ko­
ltgium. Po nim opinię swą odczyty .. 
wali i głosy składali inni członkowie 
św. Kolegium w porzą.dlm starszeń­
·twa, a ~a nimi imieniem arcybisku­
pów, biskupów i opatów po dwócn 
vrzed tawicieli każdej z tych grup 
oostojników kościelnych. składając 
odpowiednią. liczbę głosów. 

Po zakończeniu głosowania proku­
rator Kamery Apostolskiej zbliżył się 
do papieskiego trOllU i stąd zwrócił 
~i ę do protonotariuszów apostolskicu 
z prośbą. o przygotowanie protokołu. 
Jak już donosiliśmy uchwała w spra­
wie kanonizacji zapadla jednomyśl­
nie. 

Na tym konsystorz został z.akoń­
czony. !{ardynałowie wstają, biskupi 
prz~'klękają, a Ojciec św. po udziele­
niu \\'szy_tkim hlogosJawieIl. twa apo­
stolsl<ieO'o wrócił lla "sedia gestato­
ria" do swoich apartamentów. 

Obecnie pozostaje już tylko uroczy­
<:ty obrzęd kanonizacji w bazylice św. 
Piotra w dniu 17 kwietnia, akurat w 
dzień uroczystości Zmartwychwstania 
PaJlskiego. 

Należy przypomnieć, że kanoniza­
cja św. JUlia Bosko również nastą.pila. 
w dzieli 'Vielkanocny, dnia 1 kwietnia 
1931: roku. 

W dalszym ciągu rząd 
gen. Składkowskiego 

War s z a wa. (PAT) Prezydent 
R. . P. przyjął dn. 1 kwietnia rb. w go­
dZll1ach popołudniowych prezesa Rady 
Ministrów gen. Sławoja Skł.adkowskie. 
go, który w związku z zakończeniem 
sesji zwyczajnej Izb UstaWOdawczych 
przedstawił do rozstrzygnięcia kwestię 
dalszego trwan ia lub ustąpienia rzą.du. 

Prezydent R. P. zdecydował, iż 
obecny rząd ma nadal sprawować 
władzę· 

Nasz Prima Aprillis 
'Vczorajszy numer "Orędownika" 

wzbudził szczególne zainteresowanie 
"'śród rzesz naszych Czytelników z u­
wagi na szereg zawartych w nim sen­
saC} jnych informacyj. 

Najwi<.;ksze wrażenie i najwięcej 
wesołoś"i wywołała fotografia p. Her­
n~sa jako ojca chrzestnego księżnicz­
lu ... sera: Inna rzecz, iż niektórzy CZy­
t.el.nic'y domyślili się, że na Zdjęciu tYln 
dZiełu zręcznemu figlowi tylko głowa 
należy do p. Hernesa, POdC7..aS gdy rc­
szta koJ'pusu, to książę Bernard ho­
le_nder. ki, mąż księżniczki Julianlly, 
pIastUjący swą córeczkę. 

"Vybr~rk natury w Krzyżownikach, 
który .ściągnął w piątek do Ogrodu 
Zoologicznego w Poznaniu f'poro cie­
~~wskich, pragnących ogłądać kozę i 
Jej płód-pro ięta, nie bYł żadnym ,wy­
brykiem". Zdjęcie nasze wykonan~ zo­
stało po prostu w chwili, gdy pełna 
uczuć macierzyń kich koza karmi o­
sierocone prosięta. 

.Imponująta lokomotywa. nazwana 
,.blałym smokiem", jest modelem loko­
n~otywy, mającej w przyszłości obsłu­
gIwać linie kolejOwe poludrJiowej 
Francji. Napisy "P. K. P." na lokomo­
tywie - to żart naszego rysownika. 
Tak samo żartem była wiadomość, iż 
10kom?tywa ta odbyła w dniu 1 bm. 
swą. pierwszą. próbnI}. podróż na trasie 
Poznań-!{alisz-Łódź. 

~~f'zystlde te rewelacje - to prima 
ap.nl.lsowe d o\'.'ci py, bowiem wczoraj 
mHlJlśmy 1 kWIetnia.. 

~~----------------------------
Czytajcie i abonujcie 

".Jlustracj~ Polską"l 
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Z NASZEGO STANOWISKA 

apór germański na Czechosłowację 
Kiedv preri1ier czeskosłowacki. Hod­

ża. oświadczył ldedyś, że w swej dzia­
łalności nawiązuje do linii polit\'czllej 
król ów cz.eskich. .,henleinowcy", czy­
li niemieccy narodowi . socjaliści w 
Czec ach, zwani tak od ich wodza, na­
uczY'ciela ~imna~tyki Henleina, odpo­
wiec1 7ie li mu. że przecież królowie cze­
scy uprawiali ')olit~-l((~ według wska­
ZaJl Hze;:;2\' Niemieckiej. 

Nie mają pełnej słuszności, jednak 
owa vY)"zyYYaj ą.ca odpowiedź eksponen­
tów niemczpny na ziemiach czeskich 
trafia w sedno. jeśl i idzie o zamierze­
nia germal1slde, nie- inne teraz, jak 
i dawniej. 

Nleme\' pra~ną. wciągnąć Czecho­
słowację w orbitę swoich wpływów 

polit~Tznych, aby z niej uczynić narzę­
dzie urzą.clzenia Europy środkowej na 
swój własny, niemiecki sposób. Nie 
darmo w jawnie głoszonym progra~ 
mie "henleinowców" mowa jest nie 
tylko o pełnej autonomii dla Niemców 
w Czechosłowacji, a nawet o zmianie 
ustroju tego państwa w kierunku fe­
deralistycznym na wzór Szwajcarii, 
ale również o uzgodnieniu linii poli­
t~Tki czeskiej z polityką Berlina. Tego 
rodzaju żądania pachną zdradą stanu, 
a mimo to wypowiadane są głośno w 
parlamencie czeskosłowackim i w pra­
sie niemieckiej, na zebraniach Niem­
ców sudeckich i prywatnie. Henlein 
ogłosił odezwę, że do partii swej przyj­
mować zamierza nowych członków 

tylko do 30 maja, bo później będzie 

zapozna. Ta data i zawarta w niej 
groźba działa ... 

Od chwili tzw. "Anschlussu" CIość 
popatrzyć na mapę, aby uprzytomnić 
sobie groźne położenie Czechosłowa­

cji, ujętej jakoby p,aszczą wilka nie­
miEleIdego. Wstrząs poczucia siły, 
który przeszedł -przez Niemców za­
granicznych, tar~ął także 3 i ćwierć 
mi1ionami Niemców, zamieszkałych w 
Czechosłowacji, i przekreślił CIążenia 
tych grup, które weszły na drogę ugo­
'dv ze stronnictwami czeskimi. Mini­
strowie owych niemieckich aktywi­
stów, Zajiczek i Spina, wystąpili z rzą­
du łącząc swe partie - niemieckich 

DZIEŃ POCITYCZNY 

Warszawa, 1 kwietnia. 
W kolach politycznych zwracają u­

wagę na teksty przemówień przy wy­
mianie listów uwierzytelniających w 
Warszawie i w Kownie. O ile przemó­
wienie pos. Szkirpy do p. Prezydenta l!-. 
'P. obracało się w ramach wykonanta 
'decyzyj powziętych przez oba rządy 19 
marca, a sprecyzowanych w znanych 
notach, o tyle przemówienie pos. Char­
wata w [{ ownie wyraźnie podkreślała 
wolę Polski "stworzenia trwalych pod­
staw do ustalenia stosunków dobrego 
sąsiedztwa, nacechowanych zaufaniem i 
Izczerością". Odpowiedź p. prez. M 0-

'~cickiego na oświadczenie pos. Szkir­
py podkreślała wysiłki do rozwoju są­
siedzkich stosunków, a odpowiedź prez. 
Smetany na przemówienie pos. Char­
wata wyrażała zadowolenie z woli two­
rzenia między dwoma kra.iami podstaw 
'do nawiązania stosunków dobrego są­
siedztwa. 

* 
"Gazeta Polska" p01r/'źeszcza artykuł 

pt. "Emig1'acja polityczna" twierdząc, że 
tcrmin tcn jest niewł!iLściwie stosowany 
wobec b. więźniów brzeskich, żyjących 
poza k1'ajem. Cytowane pismo zamie­
szcza, że "wyłamali się oni spod mocy 
prawa i wyroków sądowych własnego 
1JOIlst1l'a za cenę przyjęcia opieki i 
schronienia od pa7/stwa obcego, które­
go stosunek do Polski jest wręcz nie­
przyjazny i które notorycznie udziela 
azylu i podstawy operacyjnej dla wszel­
kich działań destrukcyjnych w stosunku 
do Polski". Chodzi tutaj o akcję ko­
munistyczną, która przenika z Czecho­
słowacji do nas. Ogłoszenie tego arty­
kułu świfldczy, że poa1oski jaTcoby więź­
nioli'ie br::.escy moali byĆ' ułaskawieni, 
są 1L' tl(~lle1 cllu'iti niea/'Illalne. 

rolnil(ów i niemieckich chrześcijallsko- należllych, w ramach obowiązującej, 
społecznych - z ruchem Henleina, re- demoluatycznej konstytucji. Prawa te 
prezentujl;lr\-m hitler~'zm. Klub parla- mają. zostać skodyfikowane w formie 
mentarn" ' Henleina wzrósl z 4·5 na 55 statutu, a ich rozciągłość zapewne bę­
posłów i stal się najwir:kszym ugrupo- dzie rzucona na szale przetargów i per­
waniem w sejmie czeskosłowackim. tral\tac~I .i. 

Na boku pozostali jedynie niemieccy Jak dalece to powstrzyma daleko­
socjaliści. topniejąc~' pod naporem fall siężne zamiary niemieckie? Czy prze­
pangerD1allsldej. która rozlała srę sze- szkodzi to wciągnięciu Czechosłowacji 
roko. 'działając podniecającą. maks)'- w orbitę wpływów niemieckich, które 
malistvczn~ agitacjl;t i terrorem. Pod zmierzają ku s woj e m u pokojowi w 
naciskiem zresztą. opinii minh:tel' nie- Europie, ku - p a x g e r m a n i c a ... ? 
miecko-socjalistyczny również ustąpi! Czy z ziarna, które dziś sieją dzieje, 
z rzl;tdu. nie wyrośnie nowa klęska - wojenna 

l\Iiara rozpętanej agitacji są. przy- lub dyplomatyczna - pod symbolicz­
kłady terroryzowania władz na ze- ną Białą Górą? Nie może to być niko­
braniach "henleinowców" grożba pro- mu w Polsce obojętne! Boć urósłby 
wGkacji k1'\\"awych zajść w razie ich wal germański, przesunąłby się ku 
rozwiązania. aby zdobyć upragniony nam i z'lviększył swój nacisk bezpo­
pretekst do interwencji z zewnątrz. średni na nasze dziedziny. 
Plotl,a przy tym szaleje, a ponoć na Niechże jednak nie zapominają tak­
granicy niemiecko-czeskiej celnicy że o tym w Czechach, patrząc na rze­
niemieccy szeptają na ucho podróż· czywistość stosunków wewnątrz wła­
nym, że już nie długo, a rewizja będzie sncgo państwa! Niechże nie odsu­
zbędna. . . wają od siebie z karygodnę. lekkomy-

Takie sa nastroje i ta]m jest atmo· ślnościa dwu i pół milionowej ludności 
sfera czyniąca dzisiaj z Czechoslowa- słowackiej, domagającej się pełniej­
cji zapalny punkt Europy, doko- szych praw w państwie, oraz mniej­
la którego skupiają się główne zain- szości polskiej, za którą stoi cały na­
teresowania. "Vśród tej atmosf.ery ród polski. Nie pomoże szukanie opar­
dokonują się akty oficjalnej działalno- cia daleko, gdy się go nie ma u siebie. 
ści politycznej. jak 'Jświadczenia p. I tylkO ułożenie współżycia z ludno­
Chamberlaina w sprawie Czechosło- ścil;t słowiańską. : ze Słowakami i z Po­
wacH. złożone w Londynie zapewnie- lakami na zasadzie spełnienia słu­

nia Niemiec o !araku zamiarów godzą- sznych ich żądań stworzyć może w 
cych w integralność tego kraju oraz Czechosłowacji ośrodek oporu przeciw 
enuncjacja pt'emiera czeskosłowackie- zakusom germańskim, który je we 
go Hodży o liczeniu się z rzeczywi- właściwe skieruje łożysko. 
stością nacjonalizmu niemieckiego i o \Vtedy zaś Czechosłowacja może 
za~i~rze. r.ządu czeskiego przyzna~ia I staną.ć kością w gardle niemieckiego 
mt1l€JszosclOm narodowym praw lm _ wilka. 

"Nasi" czerwoni wojownicy w Hiszpanii 

r?~~SP 

- Uj, przegrali te czeru./u7te, co my teraz zrobimy, Aron? 
- Meszige jesteś, Mendel! Za te powyrywane białym złote plomby ku-

pimy okręt pomarańcz i wrócimy do Polski! 
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GLOSY . 
1 ECHA 

o uznan"le rządu gen Franco I co. Domagamy się uznania tego rządu i 
• mi~tnowania posła, który by wobec narodo-

Lwowskie "Słowo Narodowe" wykazaw- wej Hiszpanii l'eprezentował Polskę. hol­
szy, że szybkie zakończenie wojny w Hi- dującą tym samym, co i ona, ideałom." 
szpanii leży w interesie Francji, która Pogląd ten "Słowa Narodowego" odpo­
wÓwczas dopiero będzie mogła zbliżyć się wiada przekonaniom olbrzymiej większo­
do Włoch, co leży w jej interesie ze wzglę- ści Polaków. 
du na wzmagającą się potęgę Niemiec, i 
zaznaczywszy, że 'lVielka Brytania roko· 
waniami swymi z Rzymem toruje drogę 
porozumieniu włosko-francuskiemu, tak 
wiedzie swe rozumowanie dalej: 

Akcja żydów przeciw Polsce 
Agencja pl'asowa "Express" (ATE) po­

daje z Kowna następującą wiadomość: 

"w ubiegłą niedzielę grupy opozycyjne 
zapowiedziały wiece demonstracyjne prze­
ciwko rządowi litewskiemu. Czynniki 
wroKie Polsce postanowiły wykorzystać 
atmosferę ogólnego podniecenia do wystą­
pień antypolskich. 

"Urzędowy "Lietuvos Aidas" donosi, te 
w związku z tym policja aresztowała MO­

MUSSOLINI . 
podczas wyglaszania przemówienia w 
Senacie, o czym wczoraj donosiliśmy. 

kolportowania odbitej na powielaczu ulot­
ki. która nawoływała ludność robotniczą 
przeważnie na Szancach zamieszkałą. do 
czynnej walki z .,pol!'\kimi panami, którzy 
chcą zagarnąć Litwę". Aresztowani zo­
stali: Szulim Kaplana, Oksiej Pilman. Ru­
bin Gerfand i Hana Geldblum, wszyscy 
członkowie litewskiego (!) związku mło­
dzieży komunistycznej." 

Jest to jeszcze jeden przyczynek do zor­
ganizowanej akcji żydostwa przeciw Pol­
sce, który się łączy z pamiętnym szturmem 
żydowskim do kas polskich instytucyj 
bankowych. 

żydzi na litwie 
Żydowskie pismo "Moment" ogłasza 

artykuł o położeniu Żydów na Litwie. Czy­
tamy w nim: . 

"Prezydent Smetona niejednokrotnie 
demonstrował swe przyjazne stosunki wo­
bec Żydów, kt.órzy liczą na Litwie około 
150.000 dusz. W swojej mowie programo­
wej poświęcił wiele miejsca sprawom ży­
dostwa potępiają!' nienawiść rasową i o­
świadczając. że kampania antyżydowska 
jest czynnikiem demoralizacji w życiu 
państwowym, Także inni członkowie rzą­
du jak np. minister spraw wojskowych i 
minister spraw wewnętrznych nietaz wy­
powiedzieli się w tym samym duchu. W, 
święto Nowego Roku minister spraw we­
wnętrznych ogłasza w prasie żydowskiej 
życzenia dla ludności żydowskiej ... 

"Jeśli chodzi o życie kulturalne Zydów. 
to istnieią na Litwie cztery wielkie pisma 
żydowskie, bardzo rozpowszechnione. W. 
Kownie istnieją dwa teatry żydowskie. w 

, których grają przeważnie .aktorzy żydow­
scy z Polski. Jest też l'ozwinięta praca 
społeczna i oświatowa. Ruch syjonistycz­
ny jest bardzo silny, istnieją duże wpływy 
rewizjonizmu." 

Wiemy, że tej litewskiej "tolerancji" w 
stosunku do Żydów towarzyszył do nie­
dawna bezwzględny terror w odniesieniu 
do Polaków. Przypuszczać należy, że bę­
dzie on musiał skończyć się na zawsze. 

Pod komendą marksistów 
"Polska Agencja Agrarna" podaje na­

stępujące wiadomości: 

"Opuszczającego więzienie w Przemy­
ślu posła Gruszkę powitała u bram wię­

- ziennych liczna delega cja PPS, oraz klaso­
wych związków zawodowych ... 

"W ostatnią niedzielę na dużym zebra­
niu publicznym PPS i klasowych związ­
ków zawodowych w Łodzi przemawiał z 
ramienia Stron. Ludowego p. Kaczorowski, 
mówiąc o konieczności współpracy z PPS ... 

"W Kielcach odbył się zjazd powiato­
wego Stron. Ludowego w sali TUR. Imie­
niem PPS witał zjazd p. Chyb ... 

"W Płocku odbył się zjazd Stron. Ludo­
wego w sali PPS. Przemawiał na zjeździe 
delegat PPS ... 

"W Przemyślu na zebraniu PPS prze~ 
mawiał prezes Stron. Ludowego p, Głowa­
czewski ... " 

'Jak z powyższych wiadomości wynika, 
działają wśród ludowców siły, które pro­
wadzą do oddania Stron. Ludowego pod 
komendę PPS - to znaczy dzisiaj • .fołks­
frontu". Ludowcy już raz zawiedli się na 
socjalistach w 1926 r., kiedy to socjaliści 
poparli zamach majowy. 

Zawiodą się i teraz. 
Na szczęście polska wieś zdaje sobie 

sprawę, te socjaliści, to tylko straż ochron­
na żydostwa. 

K to będzie posłem 
rumuńskim w Warszawie 

"Trudno nam zrozumieć dlaczego rząd 
polski jeszcze zwleka z uznaniem l'ządu 
narodowego w Hiszpanii. Zwycięstwo le, 
go nie ulega wątpliwości, charakter jego 
odpowiada potrzebom Hiszpanii, walka je­
(!O wyświadczyła sprawie cywilizac;ji 
og.romną przysługę. Czyż my, zagrożeni 
przez komunit~m rosyjski, nie powinniśmy 
z największą sympatią odnosić się do na­
rodowej i katolickiej Hiszpanii, któl'a tę 
zarazę niszczy u siebie w domu? Czyż nie 
powinniśmy złożyć hołdu jej bohaterstwu 
i jej ofiarności? Nie ma żadnego al'gu­
mentu. któryby l:sprawieflliwial naszą 0 -

bojęlność oficjalną wobec rządu gen. Fran-

na Bendis~a, który wspomnia,nej niedziel! War s z a wa. (Tel. wł.) Kierow­
na bal~?D1e s~e~o mIeszkam a przy AleI nictwo poselstwa rumUl1skiego po wy-
WolnoscI WYWIeSIł transparent, podburza-I· ,! d '. . . 
jący do wystąpień pl'zeciw Polsce. Jedno- Je.z Złe posła Z,amflrescu. obJ~~ radca 
cześnie policja przeprowad'zi!a szere~ re-' Fmcurescu. Spr~wA. nommacJl nowe­
wizji i aresztowań wśród mieszl{ańców go posła POzost..Ltje Je~ z(;ze ciągle otwar-
dzielnicy Smuce. r\asl,wilo to wskulek ta. (w) .. 
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lówne lala~nienia naro~ow!i a~[ii IO~lo~ar[lei 
z Miechowa, Siwiec z Krakowa, Za­
błocki z Warszawy, Dykiel, Nagal z 
Kalisza oraz referenci. 

Zamknięcie obrad 
Zamykając obrady mec, M. Trajdos 

stwierdził, iż zjazd obesłany zostal! 
jak należy, przez władze okręgowe l 

powiatowe Stronnictwa Narodowe~o 
i stanowić będzie dalszy krok naprzod 
w narodowej akcji gospodarczej.. Od­
powiednie wskazania i instrukCje ~o­
stały ustalone i zlecone do wyko:H~.n~a. 
OtwarŁe jest szerokie pole dla l~nc~a" 
tywy i energii okręgów, powlatow 
i kół. 

Wskazania III zjazdu Wydziałów Akcji Gospodarczej Stron. Narodowego w Warszawie 
(Dokollczenie) 

Sposoby propagandy narodo­
wej kcji gospodarczej 

. (Referat p. L. Najmrodzkiego) 

_ Dzi iejszy układ stosunków poli­
tycznych w Polsce stawia nas wobec 
konieczno ' ci prowadzenia akcji siłami 

,~połeczll)'mi, bez możliwości stosowa­
nia odpowiedniego uf\tawodawstwa i 

. przrmusu prawnego. 
. \V naszej akcji marny do dyspozy­
cji tylko uświadamianie społeczeil­
etwu intere 'u narodowego, organizo­
wanie woli spolecznej, oraz ust~wiczne 

.. potęgow.anie i mobilizowanie opinii 
publicznej. A to należy w zakresie na­
szej akcji do zadałl propagandy. 

Naj lepszym rodzajem i sposobem 
propagandy SQ- uzyskiwane w pracy i 
działalności pozytywne w~'niki, posia­
dające wielką. wymowę dokonanych 
faktów. 

Nl:tjdobitniej wyrażają. się one ilo­
śpią. powstałych placówek gospodaT­
Ćzych, powiększeniem obrotów przed­
siębiorstw polśkich, upadaniem i "zja­
c!aniem si ę" placówek żydowskich. Na 

. t~-m jednak nie można poprzestawać. 
Celem dalszego stwarzania faktów go­
spodarczych należy wyniki akCji u­
wypuklać. Daje to możność wcię.gania 
miejscowych organizacyj społeczno­
gospodarczych do narodowej akcji go­
spodarczej. 

\V szeregu zadań szczegółowych -
referent zwrócił m. i. uwagę na nastę­
pujące m etody propagandy : 

\V zakresie środków ,,' Jasnych mu­
szą b~ć sporządzone dokładne spisy 
istnie.iąc~-ch placówek gospodarczych 
j rozpowszechnione w formie ulotek, 
afiszów, informatorów itp. Należy dą­
żyć do tego, aby przedsiębiorstwa 
chrześcijański e były oznaczone napi­
sem (tabliczka, wywieszka itp.) "firma 
Chrześcijańska" i dopilnować, aby fir­
my żydowskie ujawniały na szyldach 
·razwi"l a właścicieli. 

,': : Należy organizować specjalne ze­
,brania, na których mu~zą być oma­
wiane dokładnie osiągnięte rezultaty 
i najbliższe zadania. 

Prócz urzę.dzanych zebrań, odczy­
tów, tygodni propagandy polskiego 
handlu i rzemiosła itp., wskazanym 
jest również urzę.dzanie liczniejSZYCh 
wycieczek członków i zar7,/ildów Stron_ 
Narodowego do miejscowości, wybija­
jących się osię.gniętymi rezultatami w 
walce z Żydami. ' Wycieczki te dać mo­
gą. wiele materiału i pomysłów do 
akcji propagandowej. 

I nformałor chrześcij ańskich 
firm hurtowych 

(Referat inż. Z. Ihnatowicza) 

Dążymy nie tylko do owładnięcia 
"handlem detalicznym, rzemiosłem 
drobnym, lokalnym przemysłem, lecz 
stawiamy sobie ambitne zadania w 
dziedzi nie hurtu i większej, o szerszym 

·. -zasięgu, ·wytwórczoŚCi przemysłoweJ. 
W dziedzinie tej mamy już poważny 
dorobek, który należy pomnażać. Prze-

de wszystkim jednak należy zoriento- wydawnictwem dl~ polskiego o~biorcy 
wać opinię społecznę. i zainteresowane i niezmiernie waznym narzędzIem w 
sfery gospodarcze w tym, co już na l'aszej akcji na jej wyższych steze­
tereni e hurtu i przemysłu polskiego blach. 
posiadamy. Jesteśmy pewni, że polskie ~upiec: 

\V ten spoR6b powiążemy polskiego two hurtowe i przemysł polskI ocem 
hurtownika i WytWÓl CI,! z polskim od- należycie wagę tego naszego tamie­
hiorcQ., wskażemy c.hrześcijailskie źró- rzenia. 
dla zakupu, czego się od nas słusznie * 
domagają, w ten sposób torować bę- O wydziałach akeji gospodarczej 
dziemy drogę dla naprawdę polskiego S. N., ich budowie, metodach pracy i 
towaru_ roli móvfił obszernie i wyczerpuję.co 

Opracowu.iemy tedy informator sekretarz wydziału akcji gospOdarczej 
chrześcijallskich firlll hurtowych. U- zarządu głównego S. N, p. Leon Naj­
względnia on nie tylko stolicę, lecz i mrodzki. 
pozostałe okręgi kraju. Od szeregu Dyskusja 
okręgów S. N. otrzymuliśmy już odpo- W interesującej i bardzo żywej dys-
wiednie spigy hurtowych i wy twór- lmsji zabierali głos: pp. Wyganowski 
czych firm polsldch o większym zasię- z Łodzi, Mauszek z Gdyni, T~chota ze 
gu, niż lokal ny. Pozostałe okręgi win- Lwowa, Dobrzu11ski z PIOtrkowa, 
ny spisy takie nadpslać jak najszyb- Strzelecki z Sosnowca, Jenner z~ Lwo­
ciej, gdyż paroletnia praca nad infOr-j wa, Waczyński z Często~howy, Brz'!­
matorem zbliża się do końca i nieba- chania z Końskich, Drahelm z Poznan­
wem przybierze kształty książki, która skiego. Siel!nicki z. Łucka, Knobel że 
Etanie się nieoceniony.m . podręcznym Lwowa,_ BUJanowski ze Lwowa, Danek 

SP RT 
Automobilizm 

zostanie klubom samochodowym oraz za­
inll'rl':;owanym zawodnikom rozesl..wy w 
najbli2'1>z\'ch' dniach . Obok glóWnej nagro~ 
dy przechodniej preźydellta miasta Pozna­
nia, którą w roku ubieglym zdobył p. 
KWiat!w\y,;ki z i\ W, jest jeszcze wiele in-

Zjazd gwiaździsty A. W. aa Targi Po- nych cennycu' nagród, których liczba wzta-
znańskie. Dorocznym już zwycza jem orga 1'!ta co role 
nizuje Automobiiklub Wiellt.opolski. w O!"l;(llnizatoTZY zwracają obecnie bacz 
dniach 30 kwielnia i 1 maja Zjazd gWlaź- nif'iszą l1\\a,2"ę na udział mloc1szych kierowo 
dr.i s ty do Poznania na tegoroczne "Targi ców a zwłaszcza pań przy kierownicach, 
Pow a ililkle·'. Zjazdy gwiaździste AW maJą dla ktun;ch wyznaczono specjalne nagrody. 
już w kol a ch mił ośników sportu automobi- Z!:\,lo szenia zawodnil<6w przyjmuje do 25 
lowego u il laloną opinię, toteż l iczba c;tartu- kwirłn i a sekretariat Automobilklubu 
ją cych zwi (! k!'!zu sie z roku na rolc Wie lkopolElI..:i \Y Poznaniu, ul. llzeczypospo-

: Sam zj{\zd ma charakter nie tyJ1<o spor- litej 8, gdzie udziela 3ię ró nież wszelkich 
towy ale · pon iel,ąd i gO~J)Gdnrczy, bowiem informacyj. (al.) 
dążpnia organizatorów idą r6wniet w kie . Piłka nożna 
runku zciągnięcia do sŁolicy Wielk~polsk~ Trzy międzypaństwowe IPotkanla pRo 
na odbvwniąae się targi jak najWiększej 
rze szy a· utomobilistów z wszystkich. zakąt- karskie odhędą się w ni('dzielę. 

Rzucając raz jeszcze okiem na 
przebytę. już dl'ogę i wykonanę. ro~otę, 
mamy świadomoś~, że .dokonal1Śmy 
niemało, lecz o WIele wlększę. pracę 
marny przed sobę.. , . 

Mamy tę świadomość l to pOCZUCIe, 
że ten nasz wysiłek i dalsza nasza 
walka i praca posiadaję. - b.ez prze­
sady najmniejszej - wagę hlstory~­
nę. 'dla kształtowania się wewnętrzn~ 
go Polski, dla jej mocy i przyszłOŚCI. 

Społeczeństwo polskIe podejmowało 
w historii swej niejednokrotnie próby 
wyeliminowania ze swego życi~ żywi?" 
lu żydowskiego, lecz nigdy moze akCJI!. 
w tym kierunku nie była tak po­
wszechna, nie objęła tak rozległych 
terenów i tak różnorodnych pól pra<:y, 
nie odznaczała się taką. uporczywośc:Ją, 
konsekwencją, napięciem, planem i 
metodą.. jak obecnie_ 

Z wielkę. radością podnieść należy, 
iż wysiłki nad unarodowieniem życia 
gospodarczego w Polsce znajdują SZI!­
rokie poparcie ze strony Armii Pol-
skiej. . 

Walcząc i pracując na powIerzo­
nvm nam odcinku gospodarczym -
pomnażamy, organizujemy i mobilizu­
jemy siły narodowe, stanoWiąc część 
składową wielkiego ruchu, ujętego w 
ramy organizacyjne Stronnictwa Na­
rodowego. 

Wiemy, że decydująca. walka. roze­
gra się na terenie politycznym. Wil!­
my. że z walki tej wyjdzie zwycięskO 
Pól ska Narodowa, Wielka Polska. , 

"Hymn Młodych" stanoWił octatm 
akord zjazdu. 

- W B i a ł o g r o d z i e Polska. rozegra 
ków Polsl<i. Pl'zez stałe doskonaleme regu · spotkanie rewanżowe o mistrzostwo świa­
laminu zdążają orl!anizatorzy do podciąg· ta z .Jugosławia,. Pierwsze spotkanie w 
nięcia zjazdu, - którY odbywa się wy.lącz- Warszawie. jak wiadomo. zakończyło się Notowania giełd . 
nie w konkurencji kraJowej - do pOlIOm;) z\yycięstwem Polski w stosunku 4:0. zbożowo-towarowych 
imprez międzynarodowych. Ma to być za- W A n t \V e r p i i odb~dzie się drugie K a t o wi c e. 1 kwietnia. ~yto 20-20.~O; 
prawa do późniejszych startów poza grani- spollwnie kwalifil,acyjne o mistrzostwo P"lz(>nif'A czetw. tw. 26.1',0-27. Jedn. 26-26.1>0, 
C", a szczególnie w j!lośnym rajdzie d.o. świata pomi"rlzy, Holandią i Belgią. 7,h. 2:).50-26: jęczmień przem. 18.5()-J9. ~ftst. <, " 18-18,50: owies jedno 21.1)0-22. zb. 20,1>0--21,00; Monte Carlo, Żyjemy w dobie motoryzaCjI \V B a z y I e i Szwajcaria walczy II: otrl'by btnie 11.25-11.75; otręby pszl'nne gr. 
kraju. Zwię'ks7.a się' stale- liczba samocho- Czechosłowacją o puchar Europy. Po- H.liO- 15. ~r 1l1.50-H. miałkie 13-1'!..50; ID4k& 
dów a z nia, ilość kie:-owców, którzy zrze- przednie spotkanie w Pradze wygrała Cze- ?':vŁnia 65'/, 29-30; mąka pszenna 6;,'/, 37.50-
'zal' c" sil', w klubach automobilowych we choslowacja 5:3, 38,:50. 2050 . 
~ <, . db d" tk' Ł ó tl~. 1 kwipbiia. :tyto 20-:- ' ; pszenica 
wszyatkich dzielnicach Polski. Konkuren- 'V W i e d n 1 u o ę zie SIę spo ame 211.7:;-21,2;,. zh. 26- 26.50; jeczmH!ń n rzem. 1~-=: 
cja międzyklubowa i ambicje sportowe od- między reprezentacją Niemiec i reprezen- 18.00: owies jl'lln. 21.2:J-21 .$(). zb. 20-20,_.). 
""'ywa.l·" oczywiście i w tej dziedzinie pew,- Łacją Austrii. otrl'by tytnie 1~13,21J: otręby pszEl!lne §r. 13.75 
". " J d d" f ko d sęd lego - 14. -. 14-14.2-j·, mą>K:a żytJMa 65'/, 28.50-29, n " roI". Aby l'ednak zostać dobrym ."raJ- e yuy swego ro .. a u re r Z. " .. 

" ,,- S d d d . 'Ik I mąka pstenna 6;;'/. 38-39. dowcem" potrzeba na ,to, prócz dobrel ma- Iynny miG zynaro owy sę Zia pl · -ar;; ,l 
szyny oczywiście, dlu~ie.i i wytr.wa.łej ta Bel~ John Lanl'enus obchodził niezwyklfl Giełda Inięsna w Łodzi 
Prawy przez udział w tego rodzaJU Impre- rzadki jubileusz sędziowania 75 spotkani'l z dnia 30 marca. 

d ' d '''t , .. "O L rtenu~ któ g~ Wol- l. kI. dobrze opasione 6&-70; krowy zach trudniejszych w Polsce o tyle, że ro- mH; zypan" wo ~ er.. an.., o, re J I. kI. 'dobrze opasione 60-68; krowy II .. kl. 
gi na sze daleko odbiegajl1o jeszcze od ideału. Anglicy uważają za najlepstego arbitra na średnio opasione 50-58. III. .kl. malo opa~lone 
Toteż spodziewać się należy, że do zjazdl1 kontynencie. sędziuje mecze piłkarskie od 40; byczki L kl. dobrze opasI9ne 57; buhaJe !. 
aWi'az'dzl'steao do Poznania zgł08zllr swó~ 27 lat. Dwukrotnie bawił on w Polsce. poza kI. dobrze opn~ione 65, buhaJe II. J~all·o~;I.ecdenllo. 
,., ,., d '1 l ' kI bó l opasione 51' jałowice extra 70-75. TY akces kierowcy ze wszystkich dzielnic Pol- tym prow~ Zl Iczne ~~c.ze - u .~ po - kI. (lObrze opa~ione 66, jałowice II. kI. ś~ednio 
s'ki. ski ch, bn~-iących w Be,lgll } Holandll. Lan- opasione 53-~0: bydło wy~hudzone 30; cle!et!l 

Każdy uczestni1, ziazdu może Bobie wy- gcnus c.tęsto otrzymuJe. dwa lub tr~y za- extra POo/Y:źeJ 60 kg 80~ CI~~,~:. 140 Jt~ln~n~; 
brać dO\"olnie miejsce s~artu. musi Jednak prOBzema na e~d.zlOWanl~ l!leczów między- ~~c~o n:r~J~ :~O~~ ~-7~'a~orki J (niek~y!e) 5~; 
przyjechać 1 maja pomIędzy godz. 10 a 12 narodowych na Jeden dZien. świnie słoninowe powy~ej 180 1!:8'. 98-W?. fi":,l-
do mety I, tóra ~majdować się będzie na Szenn".erka nie pOWyżej 1~0. kg .90-100, św!n!elPl00nklzeJ8~ 

. , . P . W d . kg 88-96 ŚWInie mll:sne POwyzeJ 8' 
Placu WolnośCI w oznamu.. ozy po Zle- 81. świni~ mk~one 00 80-110 kg 9C!~. §'willi! 
lone zostały na trzy I,ategone: do 1 Itr, do L~d!kl Okręgowy Z'Wł~zek SZ!'lnnlerzy maciory 80- 86; świnie wych, maCIory, kastrs· 
12 Itr z szvbl<ością średnia, do 55 km na czym dalsze ptzygotowama do mIstrzostw ty i knury 70, . 
<7~clz. ~raz ~owyżej 1,2 Itr ~ średnią SZYbO' szermierczych Polski klasy B, które Udbę-, Oh .. rotl!: poz

7
,ostnlod 

zb dn1ł!a ""nOoP~zE!1 dtnl.\'8~6o. bp~ 
... . ól d' L d i d' h 9 . lOk . t' (Ha 3~ (,leln t • apc y( l\ "'"' , cle Ił o • kością do 65 km na godz. Szcleg ow~ re- ą Sl~ w o z, w n!ac. l -wIe nI.a dat t,;'dla 235. ('\oell\t 693; ()b,rót bydł.a 199, clt>-
gulamin zjn7.du z008tał .!u.t opracowany l za: w salI Straty OchotnIczej przy ul. 11 LI- I~t 684; pozostalo na dzieli następny bydra 58, 
twierdzony przez komISJę Aportową A WIstopada 4. Cieląt !l, 

OBWIESZCZENIE 13. Mi&dzj.a,nej od Wysokiej do Pr7;~dz8.1niM1ej nr. pol. 
5-13 i 12-22, 

W środę, dnia 30 marca 1938' r . o godz, 15,30, 
, zasnął w Bogu, bpatrzony Olejami św., mój naj­

drotszy mąt, ojciec i dziadek, Ś. p_ 

Zarz!\'du Miejskiego z dnia 1 kwie'tnia 1008 roku o oddMliu 
kanałów miej5klch d() utytku t>uhliClLnego. 

ZaTzą.<! Miejski w Lodm podaje 00 pubUcmej wia-dotn'O­
ści, '1ż z,godnie z § 2 ZaTrŁĄQozemia Ministra :Robót Publicz­
nych w pOorozumieniu ~ Ministrem Spraw WeW'llf1trzn~h 
z dnia 2 września 1930 t'. W Aprawie J)r'Lepisów mi~j6oo­
wych o skanaliizowanilll i }Xlłączenitu nieruchormości z kil.­
n,l1nmi ullc7,'lly>m1 ora~ o warUlI1kach korzystania z tych ka­
nalów w m. LÓd"li · (Ł. Dz. Woj. Nr 28 poz. 335), zostają o,d­
dBltle z dniem 1 kwie1mia 1938 t. do uty1Jku pulbHcroego 
ka'llnły miejskie na naet"p'ujitcych ulicach, lub i-cb cz~­
ściH ch: 

1ł. RokicińskieJ od Przędzalnianej do Suchej nr. pol. ~7 
i 6-28 a. 

1~. Pnę(łzalnlanej od PrzeJa'Ld do F B1brycZIllej nr. po-L 
1--47 i 2-58. 

Michał · Szaroletta 
właściciel domu 

przeżywszy .lat 65. Pogrzeb odbędzie się ' , i nie­
dzielę, 3 kwietnia o godzinie 14 z domu tałoby, 
o czym donosza, w ciężkim smutku pogrążeni 
z 29300 łona z dziećmi I wnukt 

•••••••••••••••••••••••••••••• = DAMSKIE = • U'B'IORY MĘSKIE • 
: ' i DZIECIĘCE = =. D~IA:r.. MIAROWY poleca = 
5 · MAŁACHOWSKI i SKA 5 = ŁÓDŹ, RZGOWSKA 20 n &l33 = 
••••••••••••••••••••••••••••••• 

1. P omorskJiej od Z8Jgajnilkowe) do Bie'lańsklej 
12:'1-193, 10"2-162. 

Dr. 1>0'1. 

16. Wodny Rynek nr p'Ol. 1-14. 
17. Pa.rk "Źródliska". 
18. Fabrycznej od Targowej do Przędzalnianej nr. pol. 

13-23 i 8-H. 
19. Emilii od Bocznej dQ Ma,gazY'Ilowej nr. pol. 7~23 i 8-26. 
W. KHińfikieg"l od Abramowskiego do FJmilii nr. pol 

173-185 i 170-186. 
21. 
22. 

Tylnej od Boc'lJI1ej do Kilińskiego nr. pol. 1-7 i 2-8, 
LąJkowej od PodleŚlJlej d'O Parku Poniatawskif"go nr, 
pol. 17-27 i 18-42. 

2. J\lagi s trackiej 00 Pomorskiej dQ Cegie.1miamej 
13-33. 10-38. 

23. G1ln. Żeligo-, ,kiego od 6 Sierpnia do Andrzeja nr. pol. 
tlI'. pol. 31-49 i 38-60. 

3. P.olullniowej <Xl Magil&tr&ckiej dQ Wienbowej 
il-75, 8-96. 

l U. nl". po • Andrzeja 00. Z8 p. Skz. Kam. do Towarowej nr. pol. 
ó7--68 i 68-82. . 

ł. CpgielnialIlej od Wlerzb{)'wej do Za.gajnik!1wej, 
77- 97, 88-110. 

]t'l'Zego całej. 25. 
m'. pol. W myśl powołaIJJego na wstEWie § 2 przepisów miej· 

soowych, właściciele nieru chomo~ci przylegających do wy· 
tej wymienionych ulic lub i,ch części, obowiązani są ~kana' 
liz-o'Wać swe nieruchomości i polączyć je z miejską siecią 
kanali'lacyjtną w terminie jedne.go roku, licząc od dnia l-go 
kwletJnia 1938 r. pod skutkami zast osowan ia wykonl1nia 
zastępczego, jako środka przymUIS{)\ve,go, przewj'dzia;m/(o 
wart. ł Ut. C. Ro7JP. Prez. Rzplite.i z dnia 22. 3. 28 r . o p~t. 
pnym. W adm. (Dz. U. R. p, r 36, p07.. 342), zmi<lnionej(o 
Rozp. Pr91:. Rzplitej z din. 28. 12. 34 r. (Dz. U. R. P. Nr 110. 
J>07;. 97tl) ora7: w § 3 cyt. przep, mie~co\Vych. 

5. \Vierzbowej od Polnd,nk>wej do Nal'utowicza nr. pol. 
11- 23, 18-40. 

6. Zagajn i,k(}wej od CegielnIanej do NrartJto,wicza Dr. ]>(}l. 
25- 31 b, 18 a-24. 

7. Naruta.wicza od Tramwajowej do Kon!ty1ucyjnej nł". 
P(JIl. 75 a-127, 74-130. 

8. Tramwajowej ('alej. 
9. Prt.ej3z,J od Targowej do Przędzalnia.nej nr. pol. 37-79 

i 00-00. 
10. WOilnej od Przejazd do Złotej nr. pol. 7-15 i 8-18. 
11. Wysokiej 00. Złotej do Rókicińskiej Dr. pol. 19--45 

i 20--48 . 
Tymczasowy PrezY'de'l1.t Miasta 
(-) wiz. Kaz i,mierz Kozłowski 

12. 'l1wrót od Woonej do Przęd:r;alnian~i nr. DOI. 77-fY5 - __________________ 1 1 80- 100. T)~mC2asO'\\'y ,,' jcep l'e7.ydem M:im;ta. 
n tl8DZ 
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robner skazany na 3 lata wi~zienia 
z zaliczeniem aresztu i utratę praw na 4 lata - Ława przysięgłych uznała winę oskar­

żonego 10 glosa mi przeciwko 2 
Rozpl'a"a śl'oc!owa zakOllczyla się I Sąd ten zrzekl sic co do niego oskarże­

s~ornJlljo\\'aniem pytal'l dla ławy przy- nia. Takich minięć się 7. prawdą b~'lo 
sl<;,glyel1, więcei w obronie Dl'obnera, 

Po replice prokuratora i obrońców 
zabrał głos osk. dr Drobner, który wy­
glosiŁ ponad godzinę trwające "ostat­
nie słowo". Następnie przewodniczą.cy 
w~'glosil pouczenie prawne i przysięgli 
udali się na naradę, która trwała po­
na dgodzinę, 

p~ lallia te, nie l\\\'estioł1owane ani Kastępnie omawia prokul'ntor wy-
prllez lJl'ol,;uJ'at?l'a ani przez obJ'onę, kl"~tne zeznallia DJ'obuera. po czym 
bl'Zllllą następuJąco: pl'zechoelr.i do roli oskarżone,go w 

Pytania 
d,ja ławy przysięgłych 

CZI' oskarżol1\' dr Bole~law Drobner 
\\'iuio'll jc!-'t, że , 'I' lalach 1935, 1936 i z 
początkiem 1937 

a) l)J'zccho\\'ując partrjne wydaw­
nictwa k')muni:,;lyczue i nielegallle 
druki, 

lJl propagujć}c publicznie hasla jed­
nolitego frolltu, 

c) W,I gla~zaJ<:.tc oclczyt~- pt. "Co wi­
dzialem II' Rosji sowieckiej ?,' oraz roz­
po\\'szech n iają~ broszury tej tl'eśc i, w 
któl',l'l'h g-loJ ~' fikOl\'al ustrój i stosullki 
IV ZSSH. a pl'zedslall' iaJ w ujemnym 
świ et! e .;;to"u ni, i obecne '" Polsce, 

d) \n,;półpracU,iąc IV "Dziennil(u Po­
pularn,I' I11", któn' ,.:ze-rzył ha~ła jedno­
litego frontu. 

"fołksfrontowym" .,Dzienniku Popu­
larn"m". 

~'!o,,,ę S\\'I). zakOJlcz~'1 prokurator 
st\"iel'clzeniem. iż nie wątpi, że wer­
ll~'kt PI· 7.,I' sięg-I,l'Ch b~dzie werchktem 
potpnienia. ' 

Wyrok 
Kra k ó w, (Tel. ",ł. ) \Yśród ogrom­

nego zainteresowania żHlostwa odbvl 
się ostatni dziell pl'oce:::-u dra Dl'obne­
I"a przed lawą przy s ięglych w Krako­
wie, 

\V piątek przemawiali dalsi trzej 
obrońcr oskal'żollego, tj. ad\\', Col1n l 

\Yarszal"y, adw, Szumallski z \Varsza­
wy i ad\\', Landau ze Lwowa. Staral; 
się oni podważyć wszystkie zarzuty 
aktu oskarżenia, przy czym adw, Szu­
maJl"ki nOclkr"eślil, że art. 96 k , k. o 
prz~'gotowanie przewrotu jest po raz 

Prz~-sięgli uznali winę oskarżone­
go 10 glosami przeciwko dwom, z opu­
szceniem w pytaniu slów o "Dzienn'l­
ku Popularnym". Prokurator zażądał 
6 lat więzienia, Oskarżolly stwierdzi!. 
że je,>t werdyktem zaskoczony i wyglo, 
sił przemówienie polityczne wolając, 
że ze stanowiskiem przysięglych będą 
walczyć ci, co zost.ali na wolności. Sąn 
po na'radzie wydał o godz, 18 wyrok 
skazujący dra Bolesława Drobnera na 
3 lata więzienia z zaliczeniem 15 mie­
sięcy aresztu śledczego, oraz na pozba­
wienie praw obywatelskich i honoro­
wych przez lat 4. Motywy wyroku bę­
dą ogłoszone później, 

\V'rrok wywołał przygnębiające 
wrażenie na ulicy żydowskiej. 

ej porozumiewając sic:' 
K p, P. i J'ad~ .. kal11ymi 
j celno I i lo-fl"Ol1 t 01",'111 i. 

z człon kami pierwszy stoso\\'uny IV polskim sądol"­
dzialac:'.ami nictl"ie, 

Dokładne sprawozdanie z ostatnie­
go dnia procesu podamy w jutrzejszym 
numerze, (jb) 

f) w\'\\'olu.iQc ' sw~'mi publicznymi 
wrst<}pieniami Ila~tro.le wrogie dla u­
stroju pallstl"a polskiego oraz jego 
'Yładz -

CZ,I' I1 i I prz,I'goto\\'an ia do wpl'owa­
clzenia drogą rewolucji w miejsce ist­
niej<:.tce~o w,tro.iu paJ'lst,,'owego dykta­
tur,\' proletariatu i republiki rad? 

Przemówienie prokuratora 
\\'e czwal'tek przemóI"il prokura­

tor, PrOhll'ator dr Kazimierz Ojrza­
Ilo\yski rozpoczął swą mowQ od c~'tat 
z pism kornU11istó\\' , kturzy' twierdzą, 
że bol::.z€\yicka czeka nie sądr.i, lecz 
zabija. a do jej "~Toku nie trzeba żael­
n~' ch procesów, Lecz m~' tu IV polskim 
sądzie w~z~' stkie dOll'ocly i poszlaki 
baclam~', Podziwiałem IV czasie obro­
II)" zdolność obi oliczą i inteligencj(' o­
SkDrŻOl1ego, ale stworz,\ł 011 JJI,zeciw 
sobie ważny' dowód, że i~tl1ieje prze­
paść pomiędzy trm co on zeznaje a 
mi~dz~ ' l'ze('z~ wistością, Przef!lizgiwal 
si!) on po zarzutach, a g(l~' mu stawia­
no proste p~'tanie, na które po\"inna 
brzmieć odpo\\' iedź: "tak lub nie", od­
powiadał elll' ie godziny. 

Oto po raz pierwsz~' zdarz~'ło się 
prokuratorowi sł,\.' szeć na tej sali kry­
tykę prawomocnych w.\Toków sądo­
wych . Oskarżolly twierdził, że w B~'d­
goszczy i Gnieźnie skazano go na dwa 
a potem na rok twierdzy, bo istniał 
wtecl~' part~'kular~·r.m dzielnicow~; i że 
on stanął w obl'onie marszalka. Otóż 
w B~' clgoszczy mówi! Drobner o nieza­
legalizo\"an~'m programie partii i wz~r_ 
wał tam do rewolucji, ReWOlUCjo po­
równywał do błogosławionego porodu, 
Rrew to jej niezbędne akorcl~', Gdy w 
Fordonie mówił w r. 1928 w podobny 
sposób l" słuchaczach obudził się zdro­
wy inst~' nkt narodowy i wygwizdali 
go, Po t~-ch prr.emówieniach nastąpił 
wyrolc który r.atwierclził Sąd Najw~-ż­
SZy, darując karę na mocy amnestii. 
Tymczasem oskarżony twierdził, że 

Ruiny :amhl biskupów kujawskich. 
Zamek ten pO!l'S{ol w XlII wieku w Ra­

r.iąil,u pod Ciechocinkiem 

0,0:.' 
~."., 

MalolL"lIic:y 1l'idok od strony lVisly na bul!o{/ry m, lI'loclaLL'ka 

Straszliwe żniwo szalejacego tornado 
30 osób ~llbitych, 12.; rannych 

C o I u m b u s, (ATE) Nad stanami I rannych. Naj\\'i~k);ze zniszczenie wy­
Kansa" ..\Iissuri i Oklahoma szaleje w wolał tornado w miej;:rowości CoIum­
chwili ohecnej stl'aszJiwy tOJ'nado, któ- bu,:, gdzie ohalil przeszlo 50 gmachów, 
ry spo\\'odoll'any został ciepłymi fala- l" t~'m jedną szkołę. 
mi powiett'za pęclzon)'mi tutaj od stro- Podcżas katastrofy w szkole odby-
ny zatoki l\Ieksykallskiej. walr się lekcje. Kie w~zystkie dzieci 

Na swej drodze tornado po czyn ił r.dolał~' na czas opuścić bud~' nek, Oko-
sL'aszJiI"e spustószenia. Jak dotych- lo 14 dzieci zostalo zabitych. ' 
czas, naliczono 16 o!'ób zabitych i 125 ' 

Straszny wypadek w Poznaniu 
49·lełni m,ęiic~y~łła zgnieciony przez łranucaj i s(unochód 

Zdążający w kierunku Mostu Chwa­
liszewskiego tram\vaj linii :2 zatrzymal 
się na przystanku tramwajowym, \V 
tej chwili przejeżdżał samochód cięża­
rowy, prowadzony przez szofera \Vaw_ 
rznlca Ludka z Poznania (Wielkie 
Garbarv 31,). Jezdnia na ChwaJiszewi~ 
jest tan, bardzo wą.ska i od chodnika 
do toru tramwajowep-o ma nie wiele 
więcej ponad dwa metry, Wsiadający 
do tramwaju 49-letni ~Iusar;l!: Józef No­
wicki (zam prz~r ul. Promieniste,i ) zo­
stał przygniecion~; przez przejeżdżają­
c~r samochód ciężarowy do wozu tram­
wajolvego, 

'10torow\' tramwaju T(wat"ta, kon­
duktoJ; Warg-ula i public7,l1oŚĆ udzielili 
ciężko ranionemu pierwszej pomocy, 
pl·zenOo.ząc go do sieni domu na Chwa-

liszewie 9, Nowicki utracił jednak już 
przy to 111 ność z powodu zlaman ia cza­
'ózki i w kilka minut po wstrząsając,vm 
w~'padku wyzionęl ducha. Przywoła­
ny lekarz POg'otowla Ratunkowego 
(66,66) stwierdzi.! zg'()n Do dogon'wa­
i~lcego Nowickiego przybrł ks, Mizgal­
"ki z parafii archikatedralnej niosąc 
mu ostatnią. pociechę religijną., 

Szofer samochodu po \V~"padku od­
iechał. ""skutek powstałego porusze­
nia nie za\lwa7.ono numeru samocho­
du i lVI'Ciawałó się. że szofer Ludek 
zhielZ'l. W ciągu wieczora stwierdzono 
numer samochodu i odsr.ukano szofe­
I'a, któreg-o zatrzymano w areszcie, 

WS7.częto dochoclr.enia. któI'e ustalą, 
czy szofel' ponosi w danym \V~'padku 
lVinę, (kI) 

Jeszcze iedno stanowisko p. Przedpełskiego 
NieoficjlllllY 'I'I'tinistm' gOSl'Io.!lt'rki 

War s z a w a, - \V związku z za- I bliższym czasie oczekiwać powolania 
kOllczeniem prac komisji, powołanej do życja organizacji hutnictwa, na 
do zbadania stanu hutnictwa polskie- czele której ma stanąć p. Wiktor 
go pod przewodnictwem wiceprezesa Przedpelski, obecny prezes ,,\Vspólnoty 
Banku Gospod, Kraj, - należy w naj- Interesów", prezes Związku Eksporte-

s 

~~ ręką na sercu .. ~ 
przyzna każdy 

t. palto lob garnitur modny 
nabywa Się najkor~ystniej 

w znane] wytworU! , 
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rów Bekonów, pl'ezes Zachodspiru 
(Zachodnie Zjednoczenie Spirytusowe), 
prezes D,-H. "Import i Eksport" (kon­
centruiącego caly import i eksport do 
Stanów Zjednoczonych), orar. prezes 
ZWiRZku Osadników. 

p', Wiktor Przedpcłski należy do 
czołowych "napra \" iaczy" i najbliż­
szych współpraco\"11 ików wojewody 
Gr-ażyńskiego. Jak widzimy, potrafił 
on w sw~'ch l'Qkach połączyć cały sze­
reg lliez\\'~'kle donioslFh funkcyj go­
spodarczych tak, że w kołach politycz­
nych uważany jest nie bez przyczyny 
za nieoficjalnego ministra gospodarki 
narodowej. 

żydowski bukiet 
dla p. Gruszki 

p r z e m y ś l, 1. 4. Rozliczne ko­
mentarze wywolał fakt, iż na opu­
szczającego więzienie prezesa Stron. 
Ludowego p, Gruszkę czekała pod wię­
zieniem delegacja socjalistyczna ży­
c1owska, któl'a wręcz,vIa ma duży czer­
wony bukiet - nota bene' I ... ' ykonany 
z papieru.! 

P. Gruszka odhył z delegacj~ dłuż­
szą rozmowę i serdecznie jej podzię­
ko" ... al za dowody uznania i współ­
pracy. 

31 wolnych stanowisk 
sędziowskich , 

\V a r s z a \\' a, (Tel. \VI.) W chwili 
obecnej wakuje 31 posad sędziów okrę-
gOlvych i grodzkich. (w) 

Znowu włamanie 
War s z a w a. (Tel. wł.) Pomimo 

zlik\\'ido,,'allia przez Urząd Śledczy w 
dniach ostatnich bancI~' kasiarzy, zło­
żone.i z siedmiu oRób, minionej nocy 

I dol<ona1 o znowu włamania do szpita­
la św. ł,ar.arza prz~' ul. Książęcej 2, 
gd7.ie rozpruto kasę ogniotrwałą, Ka­
siarzom ucIało się rozpruć tylko jedną. 
ścian}«;" a gdy Pl'Z~'stąpili do operacji 
dl'u~iej, uciekli. \V kasie byłO 10,000 zł. 

I 

\Yitlocznie coś kasiarz,V spłoszyło, 
gd ,l'Ż nie clokoJ1czyw:::zy swej roboty 
i nic ni e zrabowa,,.,'szy, zbiegli. (w) 

Rozwiązanie TUR-u 
w Czeladzi 

\Va r s z a IV a, (Tel. w!.) Odcl7:iaJ so­
('jal ist,l'czny TURu w Czeladzi pod 
SOsllOl"cem zostal rozwiązany. "(w) 

Piśmienne eQzaminy 
maturalne 

Dnia 25 hm, rozpoczynają się w gim­
n-azjach państwowych i prywatnych 
na terenie Kuratorium Okręgu Szkol­
nego Poznallskiego piśmienne egzami­
ny maturalne, 

Egzaminy ustne odbędą się około 
10 maja. 

Droga topolowa we wsi Slupy W.k:.lk.ie, 
pow, nies:a /I's!;i('(/O 



KRONIKA PABIANIC 
Kino Nowości - "Ostatni akord". 
Kino Oświatowe - "Niezwyciężony 

Bufalo Bill". 
Cech Słolarzy przy stole obrad'. Pod 

P!zewodnictwell1 p. N0wickiego, odbylo 
Slę rt)czne walne zebranie Cechu Siolarzy 
w ,Pabianicach. Ze zlożonych sprawo­
zdan rocznych wynika, że Zarząd Cechu 
wp~a.żał się z przyjętych na Siebie obo­
wlązków doskonale. Udzielono więe Za­
rządowi absolutorium oraz uznanie za 
dotychczaso'wą pracę. Sk.lad Zarządu po­
został ten sam. Na zebraniu przYJęta do 
wladomości nowy statut, zatwierdzony 
przez władze administracyjne. Poruszo­
ni) na zebraniu również sprawę nowego 
Domu Rzemieślniczego. 

Źyd kolporter fałszywych monet pild 
kluczem. Goldstein Kape, zam. przy ul. 
PUłaskiego 6, zameldował w polfcji, że 
współwyznawca jego Rosenzwefg Abra­
h.am dal mu celowo fałszywą monetę pię­
clOzlotową. Rosenzweig zostal areszto­
wąny i osadzony w miejscowym areszcie. 
Dalsze śledztwo w tolm. 

Ciekawe cyfry z Miejskiego Domu 
Noclegowego. ,MJE'jski Dom NOclegowy 
mieści si~ w specjalnie na ten cel odnaję· 
tym lokalu przy ul. Gen. Orlicz - Dresze-, 
ra nr 7. Dom ten ma 3 izby oddzielne 
dla mężczyzn i kobiet. Z Miejskiego Do­
mu Noclegowego kOl'2;ystalo od' 1 l .. wif't· 
nia 1936 r. do 30 marca 1937 r. 6.130 Ol';ób, 
w tym 1.757 ~obiet i 4.373 męźczyzn. Płat­
nych noclegów było 5241" bezpJatnych 885, 

Obsadzenie ulic drzewkami. Zarząd 
Miejski prZ:ysta,pił jut do posadzenia pa· 
ruset drzewek na różnych ulicach miasta. 
Drzęwka. te staną się z biegiem czasu 
ozdobą miasta. Równocześnie apeluje się 
de, społeczeństwa pabianickiego o otacza­
nie tych drzewek opieką. 

Kradzieże mieszkaniowe się mnożą. 
N~e ma dnia. w którym by policja nie no­
towała więl<szych, czy też mniejszych 
kradzieży domowych. Ostatni~ Zygm. Li­
tewski, zam. przy ul. Warszawskiej 170 
zameldował, że nlaznaui sprawcy w cza­
sie jego nieobecności otworzyli wytry­
ćhem drzwi i skradli mu tezy ubrania 
oraz palto, razem wartości 360 zł. 

KRONIKA ZCIERZA 
Konferencja Zarządu Miejskiego. W 

środę, dnia 30 ul:>. m. odbyła się konfe­
l'ellcja Zavxądu Miejskiego Zgierza z dy· 
rektorem ka.nalizacji i wodociągów w Ło­
dzi, p. Sułkowskim. Konferencja ta do­
tyczyła robót l<analizacyjnych i wodocią­
gowych, jakie . mają, być prowadzone w 
obecnym sezonie. 

Proboszcz parafii zglerskiej - profeso­
ren1 Uniwersytetu ,w Poznaniu. Proboszcz 
parafii św. Katarzyny w Zgieezu, ks. dr 
Antoni Róśzko\vslti, dotYchcza50wy -docent 
U. P., jak się obecniedowia'c1u]emy, z 

- , dniem 1 września przenosi się na stałe do 
Poznania, na stanowisko profesora Uni­
wersytetu Poznallskiego. 

Komisarz w "Borucie". Jak sie do­
wiadujemy, z dniem 1. bm. Zakłady Prze­
mysłu Chemicznego "Boruta" w Zgierzu 
otrzymają komisarza oszczędnościowego. 
Nazwisko komisarza na razie nie jest je­
szcze wiadome. 

Roczne zebranie Towan,ystwa śpiewa­
czego "Lutnia". W sobotę, dnia 2. bm. w 
sali domu własnego przy ul. Pierackie­
go 2, o godz. 19 w pierwszym, zaś o goQz. 
20 w drugim terminie odbędzie się walne 
doroczne zebranie członkó\v Tow. Śpiewa­
czego "Lutnia". 

KRON I KA TUSZYNA 
Zadłuźanie m. Tuszyna. Onegdaj od­

było się w Tuszynie zwyczajne posiedze­
nie Rady l\1iejskiej, na którym m. i. roz­
patrywano wniosek Zarządu Miejskie~o 
w sprawie zaciągnięcia potyczki w sumie 
~ tys. złotych na, urządzenie targowiska. 
miejskiego. Po zreferowaniu tego wniosku 
przez przewodniczącego posiedzenia, który 
niezwykle gorąco nawoływał do przyjęcia 
"pożytecznej propozycji Zarząllu Miej­
skiŚQ", rad1')i Klubu Narodowego stanow-

.",,«zo sprzeciwili się za.cie,ganiu nowych po­
iyą~. dowodząc, że wniosek Zarządu 
MiejslM.ęgo jest nierea1ny i godzi 'IV inte­
resy miasta. Poza tym mówcy zaznaczyli, 
że w preliminarzu budżetowym na rok 
1938/39 w dziale "Targowiska Miejskie" 
figurUje pozycja po stronie wydatków 
nadzwyczajnych, według której preIimin')­
wano już na ten sam cel kwotę 21 tys. 
90 zł. Słusznie też zapytywali radni na­
rodowi, po co Zarządowi pożyczka, skoro 
w budżecie przewidziano odpowiedniA, 
kwotę na uregulowanie targowiska miej­
skiego. Radny Fllipski zapytał dodatkowo, 
jak Zarząd Miejski sobie wyobraża spłatę 
ewentualnie zacia,gniętej pożyczki. Nie­
stety, na to pytanie przewodniczący nie 
umiał dać odpowiedzi, w czym go wyrę­
czył radny żydowski Szaja. Przedbol'sJd, 
mówiąc dosłownie: "Ci sa widoki na spla­
te potyczki, ci ich nie ma, trzeba ją za­
ciągną.ć". 

Za .. ma,drlt" radą tuszyńskiego Salo­
mona "sanacyjno"-tydowsko-"czerwona" 
większość wbrew 5 glosom radnYCh naro­
dowych uchwaliła jednak zaciągnięcie po· 
życzki. 

KRONIKA TOMASZOWA 
Murarze zabiegają o podwyżkę płac. W 

Tomą,szowie odbyło się ogólne zebranie 
murarzy, na którym postw()W1iono WS'Lcząć 
starania w kierunku zda,bycia podwyżki 
dotychczas'owych zarrJbków w granicaCh 
od '15-25 J}ct. 

Nowe władze rady szkolnej. Na pos ie­
rlI'l.eni,u rady szkolnej w Tomaszowie doko-
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Majstrowie fabryczni żądają umowy zbiorowej 
w przede dniu zjazdu ogÓlnopolskiego ZWiązku M ajsłrów Fabrycznych 

Ł ó d ź, 1. 4. \V niedzielę, dn. 3 bm " 
toczyć się · bQdą. w Łodzi Obrady ogólno­
polskiego zjazuu delegatów Związku 
Majstrów Fabrycznych, którego za;­
rząd główny znajduje się w LodzL Na­
zjazd przybędą. reprezentanci 16 ośrod­
l,ów organizacyjnych Związku. Za­
powiedzieli także swój przyjazd w 
cbarakterze obserwatorów delegaci 
bielskiego j białostockiego okręgu. 

Głównym teI,patem . debat zjazdu 
będzie poza sprawozdaniami sprawa 
ltmowy zbiorowej dla majstrów fa­
brycznych, zagadnienie ich ubezpie-

, ('zania l{westia kandydatów na maj­
strów. 

STAN BEZUMOWNY 

podmajstrzych przedsiębiorcy ustalają. 
nlższe stawki wynagrodzenia oraz po­
zbawiają przywileju ubezpieczania 
jako pracowni~ów umysłowych. 

KONIECZNOść UKLADU ZBIORO­
WEGO 

W obecnym stanie rzeczy położenie 
majstrów fabryczn~' ch jest bardzo 
trudne. Nieuregulowanie warunków 
płacy i pracy pozwala fabrykantom na. 
wielką dowolność. W bardzo wielu 
wypa~kach zmusza się majstrów do 
obsługiwania nadmiernej ilości ma­
szyn czy krosien jal< równ'ież do pracy 
przy dwóch zmianach. Takie prakWkt 
przedsiębiorców zwiększają bezrobocie 
w szeregach majstrów. 

Dlatego też ul<Jad zhiorowy winien 
dokładnie ustalić, do obsługiwanIa ilu 
maszyn czy krosien zobowiązany jest 
majster fabryczny, jak również okre­
ślić zależnie od tego wysokość wyna­
grodzenia. Majstrowie winni przy tym 
uzyskać z powrotem przy,vilej ubez­
pieczania w charakterze pracowników 
umysłowych. 

Do 1928 r. obowi~zywała umowa 
zbiorowa zawarta w rol\U 1924. Układ 
ten szczegółowo określał rolę majstrów 
fabrycznych i warunki płacy oraz pra­
cy na każd~'m stanOWIsku we wszyst­
kich dziedzinach przemysłu. 'V myśl 
ustal ell tego układu majstrowie fa­
bryczni byli traktowani jako pracow­
nicy umysłowi i w tym charakterze 
Ubezpieczani. Począwszy od 1928 r. za­
znacza się wyraźne pogorszenie poło~ 
żenia majstrów fabrycznych. Fabry- KTO MOżE BYĆ MAJSTREM? 
kanei, wykorzystując stan bezumowny, Fabrykanci angażują często na to 
degradują ich społecznie w hierarchii stanowisko elementy nie posiadające 
pracowl!ików, .ia~ r6wn ież zmniejszają: I odpowiednie~o przygotowania fac~owe­
wydatnIe zarobkI. go. PostępUjąc w ten sposób dązą do 

Nadając majstrom charakter i tytuł :zupełnego uzależnienia od siebie tej 

o zlikwidowanie strajku u Heblera 
~.lalar~e pokojowi o U1nOtVf! ~biorotC(ę - Zatargi i kottfere'U­

cje u«. proł(Jiłlcji 
Ł ód ź, 1. 4. - Na 2 bm. zostali po- zgromadzeniu. Dalsze rokowania odro­

nownie wezwani na konferenCję przed- czono do 11 bm. 
sŁawiciele firmy Hebler i związków TO- W fabr~'ca Grynberga w Ozorkowie 
botniczych. Konferencja. odbędzie się przed kilku dniami wybuchł strajk z 
w Ministel'stwie Opieki Społecznej. powodU zale~ania w wypłacaniu na-

W zakłaclzie Heblenl. nadal pl'zeby- leżności robotniczych. Na odbytej kon­
wa oĘoło 100 robotników. Pozostali na. feraneji, firma ustaliła termin wypłaty 
tomiast w liczbie 700- pozostają poza zalegŁości i strajk został w dniu wczo· 
murami. rajszym zliKwidowany. 

\Vczoraj w Inspekloracie Pracy od- W Konstantyno\y.~e tkacze-chalup-
b~'ła się wstępna konferencja obu- nicy na krosnach mechanicznych i 
stronna w celu zawarcia umOWy zbio- ręcznych podjęli rokowania o zawar­
rowej dl,a malarzy pokojowych. cie układu z nakładcami i uuormowa-

I{onfel'encja nie doprowadziła do nie stawek za produkcję tkanin. 
porozumienia, gdyż przedstawiciele l \V sprawie tej wyznaczona została 
cechu oświadczyli, że muszą warunki konferencja na poniedziaŁek ł bm. 
pracowników przedstawić na walnym 

Ratują przede wszystkim 
własną skórę 

Ł ó d ź, 1. 4. ~ Uchwalenie ustawy 

• 

kalegorii pracownil,ów i zupełnej de­
gradacji stanowiska majstra fabrycz­
uego. 

Stę.d też Związek Majstrów Fabrycz­
nych domaga się stanowczo, aby 
nowe, otwierające się stanowisl<a ob­
sadzane były wyłącznie przez absol­
wentów szkól technicznych. Oczywi­
sta, że prawa nabyte muszą. pozostać 
nienarusZ(Jne. Chodzi jednak o to, aby 
llniemożliwić fabrykantom dowolne 
ustalanie ln,\ralifikacyj dla kandydatów 
na majstrów fabrycznych. 

* Trzeba bezstronnie stwierdzić, że żą-
dania majstrńw fabrrcznych są w całej 
pelni uzasadnione. W okresie, kiedy 
warunki pracy i placy poszczególpych 
liategoryj pracowników są uregulowa­
ne umowami zbiorowymi, nie do utrzy­
mania jest obecny stan bezumowpy w 
odniesieniu do majstrów fabryCZNych. 

Szerokie masy robotnicze, zrzeszo­
ne w "Pracy Polskiej", przychylnie od­
noszą srę do usiłowań majstrów fa­
ł'l'ycznych, dążących do polepszę]l ia 
swego położenia. "Praca Polska" wy· 
chodząc ze stanowiska sprawiedliwo­
ści społecznej przeciwstawia się tak­
tyce klasowców, którzy judząc robot­
ników przeciw majstrom, usiłują stwa­
rzać sztuczne przeszkody, aby nie do­
puścić do powstania jednego, zwartegp 
frontu pracowniczego, powołanego w 
calej swej masie do spełnienia histo­
rycznej roli w dzi ele unarooowlenia 
i podniesienia rodzimego przemysłu. 

(f. wyg.) 

Ukarany bluźnierca 
Ł ó d ź, 1. 4. Na lawie oskarżonycl1 

w Sądzie Okręgowym w Łodzi zasiadł 
w dniu wczorajszym 42-letni Mieczy­
slaw Tomaszewski, poprzednio karany 
trzykrotnie za szantaż i groźby. 

Dnia 12 stycznia rb. do mieszkania 
sąsiadki Tomaszewskiego: Zofii Wit· 
kowskiej, przy ul. \Vincentego 2 przy­
była jej znajoma Natalia Nikodeluska 
i prosiła, by Witkowska zawola.}A-- j~j 
narzeczonego Leona Lubiatowskiego, 
k~óry bawił w mieszkaniu Tomaszew­
~kiego. 

Tomaszewski nie dowierzał Wit­
kowskie.i i na tym tle wynikła między 
nimi sprzeczka, w czasie której Toma­
szewski uderzyl sąsiadkę krucyfiksem, 
Poszkodowana zawiadomiła policję. 

Gdy o tym llowiedział się Toma­
szewski po wezwaniu do komisa,ria­
tu, publicznie w bluźnierczy "posól! 
wyraził siQ o Bogu i religii katolickiej, 
Bluiniercę poci~gnięto do odpowie­
dzialności karnej. 

Sąd Olcręgowy po rozpoznaniu spra­
wy skazał l\Iieczysława Tomaszew· 
gl~iePio ~la. 8 miesięcy bezwzględnego 
wlęzlema. 

o pozhawieniu obywatelstwa tych, 
którzy zatracili łączność z krajem, 
w7.g1ędnie za granicą. działali na nieko­
rzyść Polski, w szeregach żydowskich 
wy\\"ołało ogromne poruszenie. 

Żydzi łódzcy odbyli narady w ra­
mach komitetu miQclżyorganjzacyjnego 
i doszli dci przekonania, że "w zasadzie 
ustawa jest skierowana w pierwszym 
rzędzie przeciw Żydom (znają. siebie) 
nien\niej jednak, wobec stałego wzro-

stu antysemityzmu w Polsc~, którego 
żadne śl'odki administracyjne nie są w 
stanie po\\'strzymać, pewne ogranicze­
nia uznać należy nawet za dodatnie 
dla osiadłego sŁale żydostw.a polskie­
go, albowiem przyczyl1i się tó do 
zmniejszenia liczb~r Żydów w Polsce, 
a tym samym do zmniejsz~nia siły an­
tysemityzmu". 

. Tyl~ wy~urze:1ia żydowsk~ch orga- Uniwersytet wiej"ski TSL 
l1Jzac)'J, ktoro ntcdwuznacZl1le wslw.- _ _ . . 

nano wyb.oru prezesa i wicepreze.sa rady 
szk<lloj. Prezcsen'l zoó;tal p. W. Smu1lski, 
wieepl'$zesem - dr M.itte,}>staedt. 

Przeniesienia. Naczelnik wyd'liału ubez­
pieczeniowego Ub. Społ. p. Chra'bl\łszc7.e­
wicz pl'zenicsiony ZDataj do Ubezpieczalni 
Społecznej \V Białymstoku na s'tanowisko 
wicedyrektora. 

Odszczurzanie miasta. W połowie 
kwietnia podjęta zostanie na terenie mia­
sta akcja tępienia szczurów i myszy. W 
związku z tym właściciele posesyj, skle­
pów itp. obowiązani są zaopatrzyć się w 
tmtki, które nabyć można w Ośrodku 
Zdrowia pl'Zy ul. Prez. Mościckiego 10. 

Nowy oddział L. M. i K. W Tomaszo· 
wie zorganizowany został nowy oddział 
Ligi l\'1orsldej i l{olonialnej. 

KRONIKA PIOTRKOWA 
Kino Ą.s - "Przedziwne kłamstwo Ni· 

ny Pietrowny". 
Kino C~ary - "Król kobiet". 
Kino ROJUa - "Poświę<:enie". 

Cyrk Staniewskich w Piotrkowie. W 
poniedziałek przyjeżdża do Piotrkowa 
cyrk Staniewskich. 

Nowy zarZąd Cechu Krawców i Włók­
niarzy. W dniu 29. ub. m. odbyło się do­
roczne walne zebranie Cechu Krawców 
Cht,.;eścijan, na którym dokonano wyboru 
nowych władz. Starszym cechu został p. 
Aleksander Wesołowski, ]::rezes Zw. Rze­
m~eślników Chl'ześci'jan, podstarszym - p. 
Michał Mądry. ~a czlonków zarr.ądu po­
wolani zostali pp. Inocenty ~abial czyk, 

zu.ią, i~ ż)-dostwo, czują.c .się zagrożone J~~ _~ono;za.. w C~la~OWle p?~. rad.zle. 
na zajmowanych pozycJach zdradza I ~ho\\ ,. klej!o row:. Szkoly Lud.o,:, eJ. z. ałoZ,-l;) 
swych współw\'znawców ~agrit11icz- lt'~tern~towy umw_ersytet w~"Jsl~l. Zada· 

. .." . nrem le ;'0 ma byc keztalcel11e l11strukto· 
nych, ratu]%c ,,,łaSIlą skorę· rów kulturalno - oświatowych do pracy I)l 

Ignacy Kuśmierowski, Henr'yk Rogalski, 
Władysław Leśniewski i Józef Kasper­
czyk. 

Walne zebranie rzemieślników chrze­
ścijan nie odbędzie się w zapowiedzianym 
terminie. Zapowiedziane na dzień 3. bm. 
walne zebranie rzemieślników chrześcijan 
w dniu tym :'\e :>dbędzie się. Termin 
walnego zebrania wyznaczono na 15 maja 
roku blei. 

1:ydzl pragną przekupić piki.tul~c,eh. 
W związ,ku z akcją pikietowania sklepów 
żydowskich, Żydzi rótnymi sposobami 
pra~m.\, uchronić się od akcji bojkotowej. 
M. 111. Żyd Ritenband zgłosi! się do mie· 
szkania jednego z narorlowców, ofiaro­
wując mu 100 zł za zaniechanie pikieto­
wania jego sklepu. Oczywiście narodo­
wiec tę propozycję odrzucił. Fakt ten 
jest najlepszym dowodem, jak skuteczną 
jest akcja bojkotowa. 

Kradzieź. W dniu 30 ub. m. skradzio­
no na szkodę. Tadeusza Baralisklego z 
gmachu szatm starostwa palto i ręka-
wiczki wartości 130 zł. . 

KRONIKA RADOMSKA 
Komunikat zarządu powiatowego 

Stronnictwa NarOdowego. ,V dniu 3. bm. 
o godz. 1 po południu w lokalu Stron. Na­
rodowego w Radomsku przy ul. Piłsud­
skiego 22 odbędzie się po'\viatowa odpra­
wa kierowników kół wiejE1kich S. N. W 
tYJ? s~myr~ d,niu, o godz. P) po poł. odbę­
dZie Się mleSlęcr.ne zebranie członków i 
sympatyków SlmllniC'twa ~arorlo,,--ego. ko­
la gl'oLlzkiego, z udzia lem dclega tów z 

terenie MałopOlski WSchodniej. 

'Varszawy l Częstochowy. ' Obecność 
wszystkich członków obowiązkowa. 

KRONIKA SIERADZA 
Lekarze tydzl w "Ośrodku Zdrowia". 

Z dniem 1. bm. otwarty zostat \V Sieradw 
przy ul. Wal'eckiej - Miejski OŚl'odtk 
zdrowia. Xa czterech lekarzy zaangażowa 
no aż dwóch Żydów. Czyżby w Sien.d%\! 
brakło lekarzy - Polaków? 

Nagły zgon. W dniu 31. ub. m. zmarła 
nagle na paraliż mózgu śp. ŁuczywkoW3, 
zona nauczyciela szkoły powszechnej w 
Zduńskiej Woli. 

Nabożeństwo :za duszę śp. kI. Strel. 
cha. Staraniem !(at. Sto"val'zyszenia ~h­
żów zostało odpl'awione nab02eństwo ta. 
łobne za duszę śp. ks. Stanisława Strei· 
cha. 

KRONIKA WARTY 
Komunikat Stronnictwa N8I'odewtlO, 

W dniu 3. bm., o godz. 9 rano w saU So­
koła," odbędzie się zebranie członkowskie 
całeg? ob.wodu Stronnictwa Narodowego. 
Stawlenmctwo członków jest obowiązko­
we. 

Pler~.za ehrzeicljańlka taksówkl. W 
t.\,'ch dl1lach w Warcie zacil.:da kursować 
plerw~z.a clu·z.eścija.l1ska taksówka! której 
właŚCICIelem Jest p. Stanisław Urbańczyk. 
P. UrbaJlczykowi :życzymy ,.SzczęŚć Boże". 

tyd ukradł 1201 zł. Żyd Hersz Najdyk 
skl'adł handlarzowi świń, Janowi Gołdy· 
d7.e 12oo?-ł. Żydowskiego złOdzieja 8rc­
s7.towano l osadzono w więzienil,l wSie1'a. dzu. , - -.. ' 
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NOCNY DYZUR APTEK 
Nocy dziSiejszej dyżurUją ~ptekl: Pc.stol'owa 

Lagiewni~ka !ló, Rahan" lźrdl, Lill'ar.owskles:o 
80. KOPrGwski. !\owoDli,d~ka 13, Roz:enblum 
IZyd). śródmiejska 21. na rtO<!zewski. P iotrkow· 
ska 93. Czyński. rlokicińska !lS ZRkrT.e\\'~ki. 
Katna 54, Sinieck a Rzgowska 51, Tra wkow· 
Ika Hrzezh'~ka 56, 

POIotowie miejskie 102·90. 
pogotowie P. Co K. 1 02·Jj(). 
Pogotowie Ubezllleczalni 2Ct·IO. 
Strai olnio" a ~ 

TEATRY 
Teatr Polski - "Kres w<:1r6\"ki", 

Teatr Popularny - "Oj me~zyźni, męi;· 
czYźni", 

KINA 
Capltol - "MobI biszpań.ld". 
Corso - .. Strzał \V OOCy" i ,.Walka o z[oŁo". 
Ikar - .. XaDi'ltnowana" i "Pa t i Patachon 

W ,aj u". 
Metro - ,.Szef wywiadu". 
Mimoza - .• Robert i Bertrand" . 
Oświatowy-Slolll'e - "Wierna r~eka" l •• Bo-

lek i Lolek". 
Palace - .. Szcz<:ś!iwa l3·tka". 
Przedwiośnie - "Z miłości <1la ciebie". 
Rialto - "Kobiety nad przppa§cią". 
Stylo\vy - .. Ich stu i ona jedna". 

Z 2YCIA KATOLICKIEGO 
Otwarci~ wystawy antyaThoholoweJ. Diet'e· 

zjalny Instytut Akcji Kato:ickiej - Referat An· 
tyalkoholowy - pl'ZY "'spóludziale Za:'7.::tdu m. 
Łodzi 'Vyrlzialu Zdro wot/1ości. organilLuje w Do­
m.u K~tolick im pl'ZY ul. Gdnliskiej nr 111 wysta· 
wę przcciwnlkoholową. która trwać bę{lzie od 
(luia 2 0.012 hm. Otwarcia wy~talVY d;>kona J. 
E. ks. bisku.p Wl. Jusiliski, (}r\]rnal'iuM diecezji 
W,hkiej w dniu 2 kw ictl 3 o godlL. 19. Ku wysta­
wie u-rlatlzone bę ! lzie stoisko nowocze~nego na· 
poju bezalkoholowego tzw ... plynnl'go owocu", 
'Vycieczki szkolne. organiza.cjc oraz grupy o-pru­
wadzane b 1:<1 a przy 7,w i ed'Zadl~LI wystRWY P'I'Zf'Z 
specjalnego przC'\"orli.,ka , w godzinach oxI !J do 13 
i od 1:i do 19. W('iści a na wystawI: ula wszyst­
kich bezpłatne! 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Konkurs chórów harcerskich. \V nie­

,Qzielę, dnia 3 bm. o godz. 11 rano w 81\11 
przy ul. Przędzalnianl'j G8 odbędzie się 
konkurs chórów drużyn hal'cersl\ich m, 
Lodzi. 

Poszukują pracy. \VoL Biuro Fundu· 
szu Pracy w Lodzi podaje poniżej ilość 
osób po zukujących j)l'ac~', zal·e.iestrowa· 
nych do dnia 2G 1I1al'en. 1038 r. na tel'e­
nil' województwa lódzkipgo: 

Łódź. po\\'. lórlzki i Jp,cz,l'cki - U.497, 
w t~'m f_ód'; :łG.3:'i8, I~ H JjSZ. pow. kali Id . 
kolski. koniliski . turccki j wiehulski -
5.HO, Pabianice, pow. lasJ<i i sieradzki -
5.417, Piotrków. pow. piotrkowski - 3.111';, 
Radomsko. po\\'. radomszczaliski - 1.7ii. 
Tomaszów, pow. brzeziliski 5.712, 
razem 62.662 osób. 

KRONIKA SADOWA 
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"Wielkanoc polska bez Żydów" 
w niedzielę, dnia 3 bln. odbędzie się o godz. 10 ,:ano 

w sali Łódzkiego Towarzystwa Śpiewaczego przy ul. PIC?tr. 
kowskiej 243 wielkie zgromadzenie gospodarcze, zorganizo­
wane przez wydział Akcji Gospodarczej Stronnictwa Naro­
dowego pod hasłem "Polska Wielkanoc bez ŻydÓW". 

Przemawiać będą red. Stanisław Czapiewski z Pozna­
nia i mgr Jan Wyganowski zLodzi. 

Huragan nad Łodzią 
lJ1ichlu'a 1JO~'ł'y'l('ala dachy i p01J)'~eu')'acala parlo:auy - C~te~ 

ry osoby odniosły cie.Hde ob)'(t~enia ciala ' 

Ł ó d ź, 1. 4. - \V dniu wczorajszym 18-letni~ Irenę Cyrankównę· Doznała 
nad Łodzię, przeciąg-nęla silna wichu- ona złarnania kręgosłupa i w sŁanie 
ra. Porywisty wiatr, którcgo sila w bardzo ciQżkim przewieziono ją do 
pewnych momentach b~' ła ogromna, szpitala. 
wyrządzi! dość znaczne szkody, zr:wa- Na ul. Żeligowskiego przewrócoha. 
.illc w wielu miejscaCh pokrycie dachu, została parkanem wieśniaczka i do­
anteny ra,dio\ve, w~'\Yracając parkany. znalu złamania nogi. Ranną odwiezio-

Ka ul. Targowej 28 \\'~' ''TÓCOllr nie- no do szpitala. 
oczekiwanie parkan, prz~'gniótł trzy Hównież w kilku punktach miasta 
przechodzące kobiety: 37-letnil), l\IariQ ranni zostali przechodnie odpadający­
Niedźwiedź (ul. Główna 67), 32-1etni~ mv odłamkami tynku lub gzymsów 
HelenQ FokiilSkę, (ul. Targowa 15) i (;5. balkonowych. Władze zarządził~r w 
letnią ApoloniQ C)'l'an (ul. FeliI1slde- związku z tym ostrą IWlltrolę parka­
go 19). Wsz~' stkie trzy odniosły ciężkie nów, nakazując usunięcie zniszczo­
obrażenia całego ciała. nych i niebezpiecznych oraz stawianie 

,V Stokach wichura zerwała dach z nowych. 
domu mieszkalnego, który przygniótł 

Czy dojdzie do strajku majstrów 
fabrycznych 1 

ł. ó d ź, 1. 4. - Już w dniu Z bm. 
rozpoczyna się w godzinach v,ieczol'o­
w)Tcll ogólnokrajowy zjazd delegatów 
związku majstrów fabrycznych. Zjazd 
ma wprawdzie za zadanie omówienie 
spraw zawodO"' ~rch, jednak głównym 
przedmiotem obrad bQclzie kwestia 
proklamowania strajku wobec niemoż­
ności osiągnięcia porozumienia z prze­
mn;łem na dl'odzo rokowali.. 

• Zjazd uchwali prawdopodobnie u­
poważnienie dla zarządu głównego w 
tej mierze, pozostawiając mu tcrmin 
proklamowania strajku, albowiem li-

przednio jeszcze odbędą. się w nadcho­
clzącym tygodniu rokowania w Mi~: 
Op. Społ., a nie jest wykluczone, u; 
władze rządowe zgodnie z przepisami 
zastosują przymusowe rozjemstwo. 

' iemnicj jednak, z uwagi na to, iż 
akcia obejmuje majstrów w całym 
krajowym przemyśle włókienniczym 
i stra.ik przyczyniłby się do przerwy w 
produkcji, zatargiem interesują się 
poza majstrami i przemyslem, również 
setki trsięcy robotników przemysłu 
włók ienn i czes:o. 

Pryszczyca rozszerza się 
St1cierd~ełtie ~a)'(l~lI tv gminie B'ł'us - Zantknie.cie tr~ec1ł 

'Iul ec~(u'ni l)oll In iejskiclt 

;Ł ó d ź, 1. -i. Mimo ostrych zarzQ.- j'ozpowszcchnienie choroby wśród lu­
d7.ell władz administracyjnych pry- cizi przez spożywanie mleka od ello­
szcz,rca na terenie woj. łódzkiego roz- r\'cll krów, władze zamknęły 3 role­
szerza się. czarnie w okolicach podmiejskich, 

Przed kilku dniami stwierdzono gdzic stwierdzono, że mleko nie było 
w~' padek prrszczycy na terenie rzeźni pasteul'yzowane. 
miejskiej na ul. Inżynierskiej 1. Obec· W powiatach wielUli.skim, radom­
nie stwierdzono zarazę u bydła we wsi szczallskim i piotrl\owskim ł~cznie 
Józefów, gm. Bru~, pod Łodzią. Chore zniszczono w okre~ie kilku dni 72 sztu-
zwierzęta zniszczono. ki bydla i świIi., które chorowaly. 

'''obec tego, że zachodzi obawa o 

Nadal Ciągną zyski 
z uboju rytualnego 

• 
nieczną, a wskutek odroczenia uchwał 
przez Senat Żydzi mają, możno§ć jesz­
cze przez pewiell okres wyzy~kiwać 
polskich konsumentów. 

Mimo trudności stawianych przez 
policję akcja pikietowania sklepów ~y­
dowskich prowadzona przez Strol1luc­
two Narodowe rozwija się dobrze. 

Zjazd Izb Przem-Handlowych 
Ł ó d ź, 1. 4, - W dniach 4 i 5 bm. 

w Kato\\'icach odbędzie siQ zjazd 
związku Izb Przemysłowo - Handlo­
w\'Ch na który wyjeżdżają. trzej przed­
stawi~iele łódźkiej Izby P. H. , 

Na zjeździe omówiona ma byc 
sprawa udziału przemyslu łódzkiego 
w inwestycjaCh na terellie Centr. Okr. 
P'ł'zemyslowego; przy czym sprawa ta 
budzi ogromne zainteresowan ie szc~e­
gól nie w sferach przemysłowców ZY­
dowskich. 

Zwolnienie od podatków wzglQdnie 
ulgi dla nabywców akcyj i przedsię­
biorców imyestujących w Centr. Okr. 
Przemysłowym, SI). przedmiotem zain­
teresowania wśród Ż~'dów, którzy w 
tym, zresztą. całkiem słusznie, upatru-
ją, niezl" interes. .. . 

Z tej racj i słuszne są "'moskl me­
któnch organizacyj gospodarczych 
polskich, iż Żydóv,' należy eliminować 
z C. O. P. 

Przed zatwierdzeniem 
budżetu m. Łodzi 

ł ... ó cl Ź, 1. 4. - \V nadchodzącym ty .. 
godniu odbyć ma się ponownie posie­
dzenie wvdziaJu woje\yóclzkiego, na 
którym rozpatrzony ma być bu.dżet 
administracyjny Zarządu m. ŁodZI na 
rok 1938-39, jak również budżet przed­
si<?bioJ'stw i instytucyj miejskich. 

O umowę zbiorową 
w klinikach 

Ł ó d ź, 1. 4. - Pracownice klinik 
przy ul. Sterlinga i żydowskiej Linas 
Chachol1m prowadzą zabi~gi o zaw?-r­
cie umowy, wprowadzeme 8.godzm­
ncgo dllia pracy itd. 

Na tpn tle' doszło do głodówki w 
klinice przy ul. Sterlinga. Głodówka. 
została przed kilku dniami przerwa­
na, obecnie zaś toczą. siQ dalsze roko­
wania i w dniu 5 bm. wyznaczona zo­
stała ponowna konferencja u Inspek­
tora Pracy. 

Nowy wypadek 
zbezczeszczenia kościoła 
Ł ó d ź, 1. 4. - W Będoniu koło An­

drzejowa w województwie łódzkim 
wydarzył się niesłychany wrpadel( 
zbezczeszczenia kościoła katolickiego. 
Nieznani sprawcy rozbili tabernaku­
lum, złamali kielich i powyrzucali ko­
munikanty. Po splądrowaniu zakry­
stii uszli niepostrzeżeni przez nikogo. 

Kozmowa z w'ók'niarzem 

"Pracuję dwa dni 
w tygodniu" 

I, ó d Ź, - ~ajwiększa l)jeda - opowin­
d'i robotnik zatl'udniony w przemyśle wló­
k:enniczym - to z tym, że lIie pracuje sil>, 
clily tyd'zień, a t~'lk? od 2 do 3, dni. ~:t 
otnvmany za te dm zarobek 111e sposob 
jest' wyty'ć. . 

Za nłezgł8szanle służących ~o ubez­
pieczenia. Przed Sądem Starościńskim 
cdpowiadaly 32 pracodawczynie, za nie­
zj:(łoszenie pracownic domowych (słutą­
c~' ('h) do Ub('zpieczalni Społec:r.ncj. S"d 
Starościliski skazał pracodawczynie na 
kary od 30 do 50 zł. • 'jezależnie ocl tego 
zmuszone b~dą one zapłacić dodatkowe 
kary i opIaty za zaległy ol,res niczgłosze· 
nia. 

- Za sa1110 mieszkame płacę kwartal­
nie 70 :d. Zarobek mój za ten okres czaSll 

ł ... ó d ź, 1. 4. - Na kwieciell rb. prz~' - A t .. k wynosil 180 zl, a ",ięc przeszło jedna..tr~0' 
znano zgodnie z ustawą, o ograniczeniu resz owanla I ary cia, zapraco\\'am'ch przez k\"artał plemę-

. Uboju rytualnego dla rzeźników Ż~'- d' dzy pOChłania komorne. Jeszcze samotny 
KACIK RZEMIEśLNICZY dO\J,:skich W Łodzi kOlltygent w wyso- na narD OWCOW z pozostałej k\\;oty potrafiłby wyżyĆ, ale 

Ustalenie zakresu uprawnień kuśnierzy kości 500 t,·s. kg. ja, obarczony czworgiem dzieci, z których 
1 krawców. W związku z wątpliwościamI, J Ł ód ź, 1. 4, - \V nocy na 31 marca dwoje chodzi do szkoły, nie mogę związać 
jakie nasunęło ustalenie zakl'esu upraw· Ze wzgl~du na święta \Vielkanocy, rb. patrol policyjny- zatrzymał Romana końca z kOllcem. 
nień krawców i kuśnierzy. Min. Przemy- jakie przypadają. w bież. miesiącu, Slodowicza (ul. Kątna 3) członka str. - l musi się pan zadłużać? - wtra,-
słu i Handlu - na podstawie matel'iałów Ubój b~'dła l'og'atego i cieląt jest nieco Kal'odowego, jako podejrzanego o ma- cam. 
i wniosków. dostal'czonych pl'zez Zw. J?:b wi~k:'>zy, albowiem dużo w tym okre- lowanie na parkanach napisów "Nie - ,V samym sklepiku spożywczym -
TIr.emieślniczych R P. - wyjaśnia co na- sie spoż~'",a się ciel~ciny. Przeciętllie kupuj u Żyda". ,,'czoraj Sąd Staro- otrzymuję odpowiedź - mam dług wyno-
st~puje: .iednak miesięcx;nie Ubija się łącznie w ści(u,ki skazał Słodowicza na 5 dni n- szący 8;) zł. Dlugu tego nie jestem abs')-

Do zakresu krawiectwa należy szycie lutnie w stanie w obecnych wal'1lnkach 
ubrań i okryć z materiałów wiókie11l1i- Łodzi okolo 5;)0-600 tys. kg tak, że res7.tu. spłacić. Z wielką trudnością reguluję na-
czy ch, przy czym podszycie spodu futrza- kwota kontygentowa pokrywa w prze- \Vczoraj policja przytrzymała. i 0- wet rachunki bieżące. 
nego oraz naszycie kołnierza lub naszyć szło 90 pct całe zanotrzebowanie. sadziła w komisariacie pięciu człon- - A żona nie może znaleźć zatrudnie-
z futra, w~'konanych przez kuśnierza, Jak z zestawienia pO\v~'ższcgo W~'- ków Stronnictwa Narodowego za pro- nia? - pytam. 
może być wykonane przez krawca, jako nika ograniczenie w zasadzie w 11i- wadzenie legalnego bojkotu przed - Żona moja miała pracę. I\:iedy pra.­
praca potrzebna do zupełnego wykollcze- cZ~'m nie ogranicz.a. Żydów i ustawa o sklepem Żyda Hawickiego na ulicy c0wnliśmy we dwoje, biedy nie było. Żona 
nia własnego wyrobu. . .. b' t l . t l I'zgo,,'s"I'eJ', ~/6. za trudniona była u Haebłera. StraJ'k w 

D k J ., 1 d b' Z1l1eSlenm u O,IU 1'\.' ua nego Jes co- \. L~ o za 'I'esu .usmerstwa na etv o le- tej firmie pozbawi! żonę pracy. Rozpacz 
ranie, krajanie i zestawianie sk6r oraz mnie ogarnia, gdy pomyślę, te to biedo-
szycie z nich całości fuil'zanych, kołnierzy datkowy lub zdobniczy (okn'cia z mate-I celacJI samobójczych zatruł sie sublima. wanie tak się przedłuża. Żona zarabiała 
i mankietów futrzanych do wierzchów riałów włókienniczych z kołnierzem lub tern. Lekarz pogotowia udzielił zatrute- o<l 23 do 30 zł tygodniowo. Strajk trwa 
z materjałów włókienniczych, wykona- naszyciami futrzanymi). mu pierwszej pomocy, Przyczyny zama. już 11 tygodni. Straciliśmy przeszło 300 zł. 
nych przez krawców z ewentualnym ich chu samobójczcgo nie ustalono. - Złość człowieka bierze - kończy 
naszyciem. DZIEŃ W LODZI IIcl'sZ I\ajbcrg (ul. Limanowskiego 25) włókniarz - kiedy sobie u:f>wiadomię, że 

Krawcy nie mogą podejmować się WY- za sprzetlaż na ulicy obwan:anków w robotnicy strajkujący cierpią nędzę, a Ży-
konywania oluyć futrzanych, w }i:tórych - 32·l('łl1i Bronislaw Pawliczak (ulica słanie nie('zystym został skazany przez dzi, którzy niewątpliwie strajk w~'wołaIi, 
część tekstylna posiada znaczenie drugo- Witolda 40) w czasie bójki sąsiedzkiej Sąd Stal'ościlis!,j nn 5 dlli arcsztu. opływają w dostatki. Żydzi wS7.Gdzic są 
fzęune (fut ra noszone włosem na 'wierzch został ranny siekierą w głowp,. Pogolo- Sąd SiarościIiski kazał 1l innych przyczyną nieszczęść robotnika. \V fa­
z podszewką tekstylną), a ku 'nicrze nie wie ratunkowe po opatrzeniu przewiozło handlarz~' ulicznych za tamowanie ruchu bryce, w którcj pracuj ę, Żytl zwolnił 11 
mogą przyjmować na siebie robót, w któ- rannego w stanie cięikim do szpitala. i nielega!ny hantlei na kary grzywny od robotników Polaków i przyjął na ich miej-
rych części futrzane mają charakter cło· 36·letl1i Józef Banasiak muska 10) w 3 do ;; dni. sce swoich współwyznawców. (Ł) 

Prenumerata mi_leean,ie.('I w,dan t"odnlowo). ~ odbkirem w al&lltoraeb ~ ,a3 Ił. Z. I Centrala POlOa"" iw MarciB 'lO. P K o P.,..ad aoo 1. TeI"onJ central!· łO-71 11-111. I 
odnossenle do domu od~wiedn1a doDłata. Na poestacb ł n łiatol1Oer.6w u .. ,.", H "1 ',- 24 .c..... . -=.. '.. 'ed '\_. I •• 

O d -k mlteleeanle 1.14 II. tw&:tamle 7.-. Poest. prz.,jmuJe ItmOwlenia t,UtO --'O'. ~~. ?"" ___ o PO II_L .. OI'U w: ru z .... I.w eta: 4O-n 14 .. 78, 33·01 
rę OWDI a n.' w,.dlft tJ~dalowo (Iłu poa!edzlalkowero). - Pod opuh w Pol.e. Red.aktor od~wledaia1nJ Jan Plaz.at I POlllan;a. ~. w;ldomołcl I utykuły I m . 

• _ al allMI.cnmI. Nlklld i ollOkmkl: Drukara:' Pol.h. Sp6Ik. AkcJJna. POili 11\. h,. Ma~cin Lodzl odpoWIada Wlad"law :A.helu, L6d&, PlOtrtonh i1. - Z. oc1oe"ni. I ,..k! .. mJ: Anton. 
70. Rekop!e6w nleum6wionJch ~.kcJ. III. l'NTaea. !Mnl.wlcl l: POtIIIanla. 
W rui. 'l'l'}'padk6w sPOwodowan.,ch aR. wriaq. p!'SMRód w aakladli ... ~ajk6w ltp~ W1dawnlctwn ni. odpowiada .. cIoetareMale pWaaL I lIioa.a ił. lDaJ. prawa bmaranu tle llIedoetu-
w , cronycb nnwer6w Ind no1 .. z;kooowllnla. 
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Nagłówkowe słowo (tłusto) l~ groszy, katde 
~!llsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, OGŁOSZENIA DROBNE 

Znak oferty naprzykład; z 18923, n 2745, d 1790 
i t. d. = 1 słowo. 

l, w,. z, a. = katde sta nowi 1 słowo. Jedno oglo-
'!zeme me mote orzekraczać 100 słów, w tym 

Drobne ogłoszenia w dni pows~edn!e przyjmuje 
się do godz. 10,30, w 'soboty l dm pr~edśwll\-

5 nagłówkowJch. 
Ogłoszenia wśr6d drobnych: t·łamowy m1limełr 31 groszy. 

teczne pnyjrouje się do p:odz. 9 . .30. 

Zarząd firmy , Dl 
Bolesław KOTKOWSKI . S lo a 

I - a córki lat :)2. p~zr.5'tojnej blon<lr-n. 
Zakłady Graficzne. I~i_ z_ u,koli(,~OIl)',~i li k!. gimnni· 

Spółka Akcyjna w Lodzi I ~zkola !rO. lJor!.1rcozą· która obeJ' 
• ,I11H) foLwark 200 mor::: - pos'!:u-

podaje niniejszym do wiadomości kuję meża. Panowie inteligf'łntni 
akcjonariuszów. że stosownie do'rlobrzy rol'!lilC'Y z :::O'tówk,\ 2.j ty:<,. 
art. aG i 57 prawa o spółkach ak- zechca z,ło~r.ć_ ore~ty z .ro.to!r~~afl·1. 
cyjnych w sobote. dnia 30 kwiet. do Oredow 11Ika. r oz,nan zd l~ l·JU 

nia 1938 r. o godzinie 6 po połud- .. 111 
niu w lokalu Spółki w Lodzi. przy. 7. SPRZEDA tE 

Piekarnie Wirówke 
wraz towarelll kolonialnym. ko- pralniczą nawet uszkodzonĄ kn-I 
;;('i!'lnej wsi ods-tą,pie od 1. 5. - pię. Oferty Orcdownik. Poznań 
Z:::!05,ull ia t;py'C·hala. Wartoslaw. zd15219 
po" iat Szalllotul)'. n 900i _____________ _ 

Piekarnia 
dom mif'szkalny 6 pokoi. 7 mórg 
ziemi za raz na spl'zerlnż. cena 
pc>dlug u!rody. Piotrowski. ~ !YI.' 
Obra. pow. ","olsztyn, zd In :<U·j 

Samochód 
u.żywalllr kryty. możliwym 8'tAIrlle. 
c>kazyjonie Impię. OfE'rtr ceon,! do 
Oredowll ika, Poznań ?Xl 15251.l 

ulicy Dowborczyków 18 odb<:dzie -
się I Bezkonkurencyjn~ 

Fryzjernie 
narOŻIlikowa ul. ruchliwa. tnnill 
d7.iprŻ8W~ sprze,lnl11 tanio zarHZ. 
Poznań. Szalllal'zP\\,skiego 20 '22. 

Kupie R. Barcikowski S. A. Poznań 
[] ansmi.jp 4 mtr. wai 4.5 mIm. -

Zwyczajne. Walne Zgroma. kolonialke staro7..apro\~·n(T7.ollS\ 
d . Ak j • 6 pewna egzystenCją mle!<zkanlom 

zenie c onanusz w ma!riel. (O\\'arcm ~przprJnm. orer- _____ ...;:N 87H _____ _ 
Oferty KUrIer Pozn. 2-dg 15142 k I 

E i4iU! :al. 26. SZUKA POSADY li posarly PO~i~~~uwo~ne~o do ~ar. • następującym porządkiem dzien- ty Or~do\\'nik Poznali 1.1] !)!J 753 
nYIl1: Skład 17. LOKALE" rleroby lub innej. kaucją. OfN' 

()g,lo~zenia do 3U si ów ąla poszu- ty Oredownik. Poznań zd 14 431 
!~ ZagajE'nic i wyb6r rrzewodni-

czącego. 

Z) Splo.wozdanic Zarzadu i za­

SkładIiice rukirrkń\\' i owoców korzystni" 
węgla sprzedam. Oferty Orędo- .pr7.~dnm. powód hudowa. Adres 
wnik POl'Jnań yl 14 1()5 Orędownik, PoznalI ze! 15231 

h:;;erdzenie bilansu oraz Ra- ReprezentaC'ja 

Piekarnie 
rio wynnkcia lub dom z mipl'?'­
kaniC'm do ~pr7.l~dnnia. Zgło~zf\!1i::t 
Orędownik PaiJiullice. n IIGOO chunku Strat i Zysk6w za Motocyldi 

l!1Jl7 r. .. 

zyjnej i udzielenie Zarzaaowi HpC'ker mórg w Skokach sprzedam 9000 _I • 
l' 

absolutorium. o Triulllpb 7J Andrzej Mazur. Skoki. pow. 

3) t;prawozdanie Ko:nisji Rewi- _ PN~l~~~n 100 18. DZIER1:-A WY 

4) Podzial zysków za 1937 r. motorE'rn W~gro\\'iec. zd 14 405 Dwa 
ó) Sprawy budowlano inwe~ty- ~a('h'A skłafly rlrogpryjny. iI rugi inną 

kUJllcycb posady w teJ rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej ceru€ 

drobnycb. 

uj Sluiba dOłJłOU'U -Poszukuję 
dla 6i.eroty posady do dz.ieci. 
Oferty Oredownik. Poznatl ____ -.:w 15095 ____ _ 

. śWlatlo elektryczne. RpJP,tra· Prywatne branip. wyrlzi erżawię zara? miasto 
6 cWYJDe. K 'U • cja jak rower tanio H1rz",JaJe 111. tylko pszennej. bez długu . bu- Poniec. Zgloszpn iaFr. Fornali<k . inteliaentna. 24. przyjmie zaraz 

) ybór omisji newizYJDej. Wul _ Gum rlynki nowe. inwentarzami. cena GostyIl. Strzelecka. n 962(; Dosadę do ,hieci z szycien\. -

Panna 

7) Wo:ne v:nioski. . Poznatl.. Wiplkie \;"r/)"r1 8. 7 500.- ~zymala. Września. MI- Zglosz!'nia Poste restante .. \Van-
AkCJonarIUsze pragnący WZIąĆ Plo: 25IiO.I-5U.133-4 losławska 2. n 13M da". Krotoszyn. zd 15 2lt2 

[ldział w Zgrom1rJzeniu winnI w PGszukuję 
myśl art. 59 prawa o spółkach Wskutek Prywatne 'lzicrzR .... y domu odpowietlnieglJ. Panienka 
akcyjnych złożyf. swoje akcje w . wyjazdu do ~prz('<janiR "klepy: liO bllraczant>j. bez rllugu. bUrlyn-ln:t inter,,~. "o~k o l\\'ipk gruntu. "?;E's'Tlastoleotnia bzuk:J pOf:arly n.() 
Zarządzie na 7 dni przf'd ze-1elektrotecilniczny i konfekcja. _ k; nnwe. bogate inwpntarzp. cpna ~7.kola. kośC'iól. At:en('i wykłu,'zp- d'7;ie'Ci i It<kk ich prar rlc>m owych 
braniem t. j. do dnia 23 kwietnin Punkt piPrws7.orzedny. Uhroty 1::: -'iOO .- ~zYmala. Września. 1\1 I- ni. Ofertr Or~dnwl1ik. PoznalI Ofeorty OrcdownHc f' wlill3JI 
1~8 r n ~~ dutL Firmy wyroh~nL Zg~- .. lo_'~ln~~~~~5~k~ai2~.~~~~~~~n~7~3~~~I~~~~~~Z~tl~I~3~'~n~5~~~~~~~~~~~?;~d~I~5~~~a~~~~~ - senia Orędownik. Wloclawek. _ , 

n 9 I) lU 

... L DOMY.PARCELElI Restaurację Va S· W.-ę ł a l.' ,-e l k a n o c n e' 
• 40 lat istIllPJą"lI. centrum. powo- l'ł W • 

Willa ~~1'7,ierod;,il~~f.ag;\·~n~~;'~i.stnieCr()nrl; I W E S K K WA S W I AT E C Z A 6 pokoi. o~ród B~. Wilkowo Pol- 1 500.-. Ofprtv Orędownik Po· A - A 
skle letnisko emerytom. ogrorlni- wall zd 14.421 ' 
kowi wyrl7.'prż3.wię. Ofpr(y Orę- =:.;.;...;;;.;:-.:..::...:.::..:...--------
downik. Poznali zd 14370 Restauracje 

r. rzy Starrm H:--nku 6pr1.erlam W ozdobnYCh torebkach. Ccna za 1 /2 ~~ zŁ 3,-. 3.20 i t. d· 
Duży uh wydzlertawie. Orprty Orę- Każda filiżanka kawy szczytem zadowolenia! 

dom mieszkalny narlający się na rIownik. Poznali ~rl 14.:)S3 
wszelkie przerlsiehiorstwa. 1 mor- D· bo' t k lo' . l k a n oc n y c h 
g9 ziemi. miE'jscowoSć Wąsowo . Parcele uzy wy r ar y u w W l e , 
me daleko miasta powiatowego 1100 m' "'inl>zroclv. spmilam. czekoladowych - marcljDanowgch - per-zaraz do sprzpdar-y. Emil Domcr. r f . ~ 

'>"ąsowo. pO"zd" 1?\4'20\~y Tomyśl. ~~a~~mpI~~a.~W';(lllYrl. Pianin. Po- sipanowych tudzież ;a; drażetowgch! 
- .. Kg 877273 

Dom Sadzeniaki 
nadnjący sie na wymia~e zboża, ziemniak6w żóltomie~nych .. Vo­
hdandpl węgla korzys~me sprze- rnn" 1. odsiew. ltychliki rMowe 

!lm 8 500.- Z~losz':.ma Oredow- oryginalne ofiaruje Nowacki. _: 
nIk. Poznań zd 29 290> l'oI'Jnań . Fahryc?;na 1. ze! 148'1'2 

Wille 
b"zstemplo\Va. kilka mieszkanio­
wa kUP.1ę wpłacę 2200J. OfNt:!' 
aprzedaJących hurlPr PoznaIlski 

. zdA" 14 107 R 

116 
mór~ pszennej. zabudowanip mu­
row e. inwpntnrzami 2:~ OOU.­

pOdlug ugody. Wojtkow­
Kwi~towa 5 - 2. 

zd 13 056 

D ~8G 

Wszystkie artykuły i prz)'bory do pieczenia! 
Prusimy . zwrócIć UWf1gę na n:IRZ p r e z e n t wielkanocny! 
4 0 ' 0 laballl w wa.:zkacll przr 7.flkllplC towarów z Wyjątkiem 
arly k. monopol - Na życzcnic dostawa tO\yaru franco dom. 

Wielkopolski Skład Kawv Weska !~~~ 
Własne sklepl' w Łodzi: Piotrkowska 53 tel. 272 44 Piotrkowska 102. tel 212 66 

Glówna nar. Slenklcwlcza tPl. ,,78-d. Andl'zrja nar. \Vó l czańskiej 

Czeladnik 
piekarski piecowy, obeznany w 
cukiprnictwie szuka pooady za­
raz lub późni('j. Ofc>rty Orędow· 
nik. POZnaJl zd 14900 

Robotnik 
z prowincji p05zukuje pracy. :ma 
sie przy koniach. Ofprty Or~' 
downi k. Poznań zd 14 8!l1 

Uczeń 
.. ipkRrski lub z praktyką m0'Że ~~ 
zaraz zgłosić. Wil1kler. Ś rod li, 
Paderewskiego 2. n 11625 

Uczeń 
do pieka r~twa i piermk'\n.twa u· 
raz potrzebny, lat 1fi. Polsakiewicl 
Cza.rnylas pow. Ostrów. 

zd 14146 

Słuźeca 
znajnra IE'pszq kuchnię. 11lbillCl 
gospodarstwo potrzebna, l.opa,t· 
k~. Chartowo, przy Poznanlll 
obok 1>fnlty. zdHlla1 

Stelmacha 
poszukuje ma.iąt~k 3000 m6r, 
własnymi nar.!:dziami. dwoma 
nomoC'nikami. Oferty Orędo'l\'nlk, 
Poznali zd 14 934 

Fryzjerka 
na źl"lazkowll. tylko dobra git. ~ 
trz",hnn 7.3 raz. POlwel Tomalm}'k. 
śrO'la. D.lbrow~k:('zo 14. 

ng 9624 

Stolarza 
najlrpsze l11('ble - dobrze roro· 
mif'j~c"g-o i obral]iajllcegO I)a '!la. 
~7.ynnch przYJmIe ~us2lkleW1lcz, 
Fabryka Mehli. .lorocm. 

n 9618 

znr~z 
Swa· 

14002 

Maszyne Poszukuie Skład 
K E F ~ R - JlOGHOUB7 

Ksią.żeczka 
wojskowa. świadectwo przemr­
Blowe na rok 1938. pokwitowama 
podatkowe oraz inne dokumenty 
wystawione nA imie Ma.ksa Hof!: 
mana. wieś JHn6w. gm. Nowo­
flolna pow. ł.JÓdzki zll~inely 
przpz złośLiwe spalenie, 2O:~Q 
marca. n 8882 .... 01;ENJU JI 

Kawaler 
ezter.rJl2!ie&t.kIl·. właściCIel nierucho. 
m!>Śoi. PQ§I'\I·bi stll'l'67Ał pannę za­
mj,!owan~oeom do interesu. mająrt.ek 
pożądany. Oferty Oredownilk. Po. 
z.nań 2ld 113 994 

Wdowiec 
Ia.t 29. ślusa rz stalej posadzIe 
poślubi panne posi~dajacą co§­
kolwiek ~gotówki. Oferty Orę­
dowmk, Poznań zd 14 983 

Kawaler 
lat 27. lrulPii!'C. W'la!>tJ~ dom _r­
tości l!O bs. pon.ukuje panny ce' 
~em ożeruku . gotó'.'·ki 9000.- po­
g;ądane. Zg-łosoz",ma z !otog-rafia 
lIladeslaoĆ Mi.nta. Po.ni.ec - GostYń . 

n 96,10 

Urzednik 
emerytowany pra!rnie ogniska do­
mBowego. Poste restante .,Ziutek" 

ochma. zd 15104 

Panna 
lat 30. gospodarna. ciemnoblon­
dynka. gotówki 1000.- poślubi 
urzędnika lub rzemieślnika "'ar-
8ztatem. Oferty Orędownik . .1:'0-
znań zd 15 101 

$oz",,,-ska cylindró\\'ke w bArrl'lO 
dobrym s-tanie k{)rz;nstnie s'Prze­
dam. Zgło-"'Z.eni.1 Sbnislaw Li· 
bera. "'ron.ki R ił'Takowska ~. 

n 96038 

OGÓLNOPOLSKIE. 

rlzierzawy domu O(]pllwiNlnipL:o 
na interes. co~kolwi('k gruntu. 
szkola. kośC'iól. Agenci wrklucze­
ni. Oferty Orrrlownik. Poznarl 

zd 15 106 

go (ze Lwowa); 22.00 nnjp'ęknipj­
są.e pieśni ~t8ni~lawa ~fonius7.ki 
(VII audycja). Wykonawcy: Ta-

llli"'7.kaniclll przy I')'nku n~rI~­
.i~('y s;c lIa k a żda hranżp, I'Uf'h­
liw)'1l1 Ill i e~ (' :e lanio \\·y.!z i .. rż~­
wie. :\0\\ 3cka. GO.(Yli. zt! 15 lU:: 

Nieddela, 3 kwietnia. tiana N'JliPr-MaZlllrkiewicz i ,\-
niela Szlemifl~ka: 2'2.20 reoital f()r- 15.00 Berlin - Koncprt ~"kst~tll 

8.0n a1ldycje poranne; 11.00 - tepianowy .JÓzefa Turczyńskiego; Krepela. 15,SO 'Viedl',i - K~ncert 
transmisja naboże(lStwa z kapliey 22.50 ostatnie wiadomOŚCI. kameralny. 15.45 Budapt'szt _ 
:\Iatki B06-kiej O&tJrobramskiej w Koncert orko lli.OO Hamburlt _ 
WiJJnie. Kallanie pasyjne w:!'i'/. KOIlcert rC>llrywkowy. 17.00 ?tle-
ks. arcybis.ku'P dr JÓzef Teodoro- ditl>łan - Koncert grm!. 18.00 Ber-
wict:: 10.30 Gluecppe Verdi: .. Tra- Un - Muzrka r(lzrywk~a Hil-
via ta" opeora IV 4 ak. (w skrócie); Kałowiee - 6.15 aurlycje po- v.er~Dm I. - Muzyka organ. 18.25 
U.57 sygnal czaBU; 12.03 poranek ranne; 10.30 mu""ka li płyt z War- LaMi _ Utwory na skrz. i fort. 
sl'mfO!T1ie:r;ny (ze L,,"owa): 13.00 - szawr; 11.30-11.57 transm. z Ak'a, 18.110 Strasburg __ Koncert wa. 
przegląd kulturalny: 13.10 frag- demii l\Jlod~eżowej: 13.00 .. Ki1«- gnerowskJ. 18.40 Tuluza - Melo. 
went z .. 'Vyrąbanego choilni.ka" metJrowe pO(lowchy" - reporhż die operetko\\·e. 19.00 Budapeszt 
- Gu~tawa Me>reinka (z Kato- z Muzpum etnografi~neg(l: 15.45 _ Koncert orko 19.10 'Yroclllw _ 

. ) 1~"0 k b'" Oil .. Sytllnc.ia robotników w ślll"k'm '{ I l' 19 tli lIt· w'Vlcłoc:la-:;:kamd\lo·zYGdayOnl·.I.a~'I\m·ae·l·od· :,e p rllem ". ';'Ip~ na przestrzeni XTX" e ()( Je ope:·o'l\'e. . "o 1 I -
n _ _ Fragmenty z .. Tliad,," Homera, 

Kujaw i Pomorza (:o.: Torunia i 'I\::·~ .. 15.5:J .. C~ .sły.cha.' na śh- 19.30 Oslo - Muzrka kn'<rielna. 
Ehdgosze~y): H.45 Ru.rJycja dla SItu: 19.55 arl<'l I p.IP~nl ~ wyko- 20.00 Bruksela flam. _ KlJncl'Tt 
wsi: 14.45 .. WszystkiE'go po tro.l nal~1\J Hpl!,ny rr,rahl-Sratkl"wI~=- sym f. KI'E'ni/.!sw. - Munka roz­
chu" - au.rJyeja dla dzieC'i: 16,05 weJ -:- ~Ple? .. : ~.~.on .. 'V n!erl~IPł" rrwko",q. Frankfurt __ .. CMi fan 
muzyka (plyty); 16.26 •. Ameor - J;r:-:y zel"~nI(\ku : ~0.30 "-Inrlomo- tlltte" op. ~Iozartl. Bruksela fr. 
ponury dzIeń Sahary" - opotlriE>4<" ~CI spnrtowe; 20.3" pr<?gram na _ .. ~!'rl6wk"" op. Halevy·pgo. _ 
mówiona Kom,t".nteg'-~ Jo<1ko- Jutro; 23.00 CZAr ope-rebkl - plJ1:r. Kolonia - :\[elorIie operetkowc. _ 
~arkie~'~ZlI: 16.40 przerwa; 16.45 Kraków _ 10.30 koncprt symf. Lipsk - Koncert ork tRnB~ini, 
t~aILSm~"Ja z B('()grailu. 7:akońcT.p- (p!,ty); 13.110 .. Kronika Rrtr .• tyez- RchubHl. Bi.zet. S indmg. Grana­
n!a mlę-d.zypatistwowegO meezu

1 

na Krakowa": 1ó.45 .. Wio;<eon',3 cIos. Czajkow,ki. Strl!II.~~ Schu· 
PIJk,~rskIP~O ... Polgka. -; .TllgMła; I1rz~'gorla .\V Ta.tr~ch" _ f"lipton: Olann. L~onca"allo) . .Monachium 
wla • o ~lstr.zost\Vo s~"lata: 17.1;, 16.00 wi~domo"ci bieżlIce: 19.35 Knncert \\· IPczomy. nzym­
lucjowe pIeśnI orawskle w oprac. odczytnnic p'rog>rnmu: 19.411 Gia- .. Zll1iPrzc~, B()gów" 0'/1. WR~nl'ra 
Wllhelmn ,llfa'Tltla (z Kra~ow"), como Pucr.inoi: .. Tosca" (plyty w 20.30 Sottens - .. Mls~n ~olpmni'" 
1?411 porIW1ec1-o/~k przy ~lIIkrofo- ~krócie): 20.115 lob In' \\'iadomo- Beethovena. 21.00 Sztntl!ort­
nIe.- .van.im\SJa z. sal; bf)t~lu ści sportowe; 23.00-23.30 płyta Muzrka rozrywkowa. 21.10 Hi!-
.. Rrlstol . " przcrwle ok. !rnd ... pl,tą \'ersum - Koncrrt \\',m il"l1nr 
18.30 chwila Biura StlIiIiów: 1!125 • I'zesko-holend'·rski. 21.30 .MoDte 
słynni wirtuo?.i (XVII audycja): J,,6rlf. -13.00 .. Próba generalna" Ceneri - Muzrka wspól czI'sna. 
Georg Kulpnkampff - skrzypce. - fplieton; 15.45 3u.uycja d11l. dzie- 22.05 Londyn Reg. - I< on cert 
John Mac Cormack - tenor (p 'y- c:; 19.35 porarlnik SPOI·tOWY rlla .rm. 22.1;; Praga n. - Koncprt 
ty): 20.35 program nA jutro: 20.40 robotników: 19.50 kr>llceort roz- orko 22.30 l(oenilrs\V. - :\fu7.Vka 
przegląd polityczny: 20.50 dziennik rywkowy. \V"konawcy: Trio salo- rozry\\-kowa, 23.10 Hi1v(r~lIm-IT. 
wieczorny: 21.01) wiad.,mości spor- now~: 20.35 wiadomoś' i !>porto- 1I1uzyka kamer:1ll1n. :/4.00 SzfUI­
towe: 21.15 .. Ta - joj" we>'!o/a WE' lokalne; 23.00-23.30 mUlZY'ka gart - Koncert JIOCTIY (HaendeJ. 
audycja w oprac. W. Budzrńskie- tan~eZlla I pi06enki (płyty). Beethoven). 

(mleko bułgarskie) oraz YOHHOURT OWOCOWY 
poleca Apteka p. f. 

St. Hamburg i S-ka 
Łódź, ul. Główna 50, tel. 218-61 D MU 

Humor zagraniczny 

U słręczarkl. 

- Szukam uczciwej, trzeźwej, czystcj i pracowitej, 
- Bardzo żałuję. ale naftuic nic mam \\oln"ch cztererh 

służących. • ( ~I) 
Rac", Paryż). ("ni c ct 

Qn-łoszen ia l-lamowy milimetr' lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na !stronie 6-lamowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4-łamowej) a) przy końcu ctt:ści 
.. redakcyjnej 30 groszy, h) na stronie czwartej 50 groszy. ej na stronie drugiej GO ~roszYI d) na strJnie wiadomości lokalnyrh 1,- zł. DllJhne 'Jgłnszenia 

najwytej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) lIłowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, katde dalsZ!l słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe Wśl'ód drobnych poczynając 
od ostatniej strony, l-lamowy milimetr 00 groszy. Ogłuszenia skomplikowlll8, z zastrzet.eniem miejSCA - od poszczególnego wypadku 20% nadw;.'żki. Ol!loszenin do hicżl\(eg() 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, ft do wydań niedr.ielnych i świątf!~znych do godziny 9,30 rano. Ogłoszenia z poza Wielkopolski IJI'zyjmujemy rio wydań hie;l.I\l'yrh 
do godz. lO, do wydań niedzielnych i świ!l,tecznych dnia poprzedniego do godz. 8. Za bJędy drukarskie, które nie zniekształcają. treści ogłoszenia, administracja nie odpowiada 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko r.a opłatĄ gotówką z góry. Konto w P. K. O. nr 200·149. Pocztowe konto rozrarhunkowe Por.nań :l. nr kartoteki 03. 
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Różdżka szczęścIa 
(Dokończenie) 

Ku,charz przyniósł buciki 
księcia. do kuchni i opowiedział 
·ze zdziwieniem, jak książę się 

·~niew.a i markoci, i że nigdy 
jeszcze nie widział go w takim 
złym humorze. Marychna, wier­
na swej roli, zabrała się do 
czyszczenia butów, i wyświeci­
ła je ' tak świetnie, że kot mógł 
się w nich przejrzeć niby w 
zW.iereiadle, ale kot ~ . jak to " 
kot - przyglądają.c się ' ~obie, 
dotkn.ął molÓ'ym nosem buta, i 
vi tym miejscu .powstałą. mato­
'Y~ plam~a. Następnie Marych­
na zaniosła buty do komnaty 
księcia, ale książę od razu spo­
starzegł płamkę na wysWleco­
nym bucie; rzuci! butem w 
kuchcika ' i zawolał groźnie: -
Hej, ty l)rudasie kuchenny, bę­
dziesz ty mi lepiej buty cźyścił? 

Kuchcil, podl)iósl buty, !:itl;trł 

plamkę, połysk przywrócił i 
milczał. Wieczorem ]\siążę . zno­
wu pojechał Da tarlee, i kuch­
cik ponownie uprosił lmcharza 
o pozwolenie przypatrzenia się 
tańcom. ;\'[al'ychna więc zno­
wu pobiegła do swego dębu, 

przebrała się w sukBię złotą, 

l1derzyła ró~dżklJ. s~częSOla i 
clos'tala nowy' wspaniąły powóz 
i konie i woźnicę - i pojecha­
ła na zamek. Tam l}ył już ksią.­
że, ale zamyślony bardzo i smu­
tny, ponieważ nie widział ni­
gdzie swej cudnej nieznajomej. 
Lecz kiedy weszła na salę, pro­
mieniejąca od złota jak królo­
wa; Zbliżył ' sję do niej p.elen ,'ą.­
qości l poprowadził do tań-ca. 
O, jakże CZl.ll- się szczęśliwym, 
gdY widział jej uśmiech słodki, 
g<;1y słyszał jej mowę dźwięcz~ 
TJIl- i odpQwjed7.i figlarne. ZaPy­
tywał ją o wiele rzeczy, a główr 
nie o to. sl(ąd byla? 

- Z B 11 t o P I a lI"l y, - odpo­
wiedziała. wesolo. 

Kiedy nJ.stala chwila jej po­
wrotu, nazną.Cłlona przez l\uchą.­
rza, znowu wyśliznęła się z 
sali nieznacznie, wsiad~a do 
swego powozu i powtórzyła 
zaklęcie: 

Z . przodu daj dzień, 
z tyłu l'Zu( mrok, 

Niechaj nikt nie wie(­
gdzie jadę w skok! 

' Książę napróżn0 szukał swej 
ślicznej nieznajomej, ale nigdzie 
jej nie znalazł. Zapytał się' więc 

swego ministra dworu: 
- Powiedz mi też, kochany 

m'iriistrze, gdzie l€ży miejsco­
wość Butoplama ?' 

Minister skłonił się nisko i 
odpowiedział: - Mości Ksią7;ę! 

. \Vielce mnie martwi, ale w tej 
chwili nie przypominam sobie, 
gdzie" leżv Butoplan1a. 

Książę odwróoił się tyłem do 
mjni~tra i mruknął gnie\ynie: 
- Wy,placam temu 'ministrowi 

',nnupO~lZS U~tods 11.I1lJ[ ~ńpap!, I rO' 
"lnIAwz 

Ol{qAlI:S 3aTh\. 'gqO.IZ au e~ 'av't\. 
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tysiąc złotych dukatów rocznie, 
a on nie wie nawet, g'dzie leży 
Butoplama! To okropne! 

I{si~żę wrócił do pałacu I'OZ­

gniewal1y. Był pełen niepokoju 
i przez całą ·noc oczu nawet nie 
zmrużył. Dlatogo wstał baI'dzo 
wcześnie i wJoży! na siebie sur­
dut, Ale na surducie, wyczy· 
szczonym poprzednio starannie 
przez l\Iarychnę, zauważył ma~ 

łą plamkę z kurzu. Tupnął więc 
nogą i zażądał sierotki. Przy­
biegła Marychna w swym ku­
braczku chłopięcym, niosąc z 
sobą szczotkę. Ale książę był 
tak bardzo rozgniewany, że wy­
rwał szczotkę z jej ręki i rzucił 
nią o jej głowę. 

W trzecim c!niu wesela znów 
wszystko, co żyło, \.ldało się do 
sąsiedniego zamku. Pojechał i 
książę. Marychna, sprawując 

się dobrze jako kuchcik, otl'zy­
mała po raz trzeci pozwolenie 
na wycieczkę do zamku. Szyb­
ko więc pobiegła do swego dę­
bu, prz0brała się w suknię bry­
lantową, za pOmocą swej roz­
dżki elosta/a nowy, wspaniały 

powóz, . nowe, śliczne konie i 
woźnicę i zająchała przed za­
mek. 

IOedy weszła na salę, wszy-
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scy oniemieli z podziwu, a mu­
zykanci aż grać przestali. 
Książę zaś, ujrzawszy ją, my­

ślał, że to sł0l1ce zjawiło się­
przed nim i uradował się bar~ 
dzo. Natychmiast poprosił ją 

do tailca i zapytał czule, jak się 
nazywa. Ona uśmiechnęła się 
.figlarnie i odpowiedziała: ' 

- Nazywam się 1\1 a l' y c h n a 
Szczotkawłeb ! 
Imię bardzo mu się podobało; 

ale nazwisko wydalo mu się 

bardzQ dziwne. Nigdy j eszcre 
nie słyszał o rodzinie takiego 
nazwiska. Mimo to zdjął z swe­
go palca pierścionek i wręcza- ' 
jąc go Marychnie, rzeł-<ł: 

- Rimkolwiek jesteś, piękna 

Maryś, tym pierścionkiem zarę­
czam się z tobą, ponieważ pra­
gnę nadewszystko, ażebyś z 0.-. 

stała moją żoną. 

Marychna, przyjąwszy pier­
ścionek, nic nIe oclpowiedziała, 
a tylko oczy skrom n ie spuściła ' 
ku ziemi i zarumieniła się po 
same uszy. Potem slwl'zystala. 
z chwil.i przerwy w tańcach, i, ' 
gdy kSią,żę ochvrócił sję VI inną. . 
stronę, zniknęła z sali. Sz~rbko 

wsiadła do powozu, ale książę 
spostrzegł się w czas, pobiegł , 

co tchu do swego powozu i 
rozkazał ,·.roźnicy .iechać za nią. 
Marychna pochwyciła różdżkę 

zawolała: 

Z przodu daj dzieJ.'J., 
z tylu rzuć mrok, 

Niechaj nil,t nie wie. 
gdzie jadę w skok! 

I w tej chwili mrok czarny 
odgrodził oba powozy, tak że 
książę nie widział już powozu 
Man'chny, a t~' ll~o ~lyRzał jak 
by daleki jeg'o tmkot. 
Tańce tej noc~' tl'\valy dłużej 

i świt wystą.pił już na niebie; 
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On, Vlojtuś musi się jeszcze 
uczyć Zresztą dopiero co za­
czął <:;hodzić do szkoły i bar­
dzo mu :oię tam wszystko podo­
ba. 

Ale czasami, zobaczywszy wy­
jeżdżające wczesnym rankiem 
na ćwicz<mia oddziały, wzdycha 
cichuteńko, tak, żeby nikt nie 
słyszał, nie mogąc się doczekać, 
kiedy to i on wreszcie doroś· 
nie i będzie już naprawdę du­
ży. Taki, jak tatuś, albo przy­
najmniej, jak major Zaklika, 
przyjaciel tatusia. 

Na razie uda mu się tylko 
niekiedy wyrwać z pod opieki 
i pognać, co tchu w piersiach, 
na ma'1eż, taki duży plac, gdzie 
oficer albo wachmistrz uczy 
konno jeździć rekrutów. Woj­
tuś przygląda im się wtedy z 
zajQciem i świata Bożego nie 
widzi: zapomni o obiedzie, o 
lekcjach na dziel} następny, do­
piero głos ordynansa, Janka, 
który już wie, gdzie Wojtusia 
szukać, budzi go z marzenia. 

... Kiedyś, korzystając ze 
ślicznej pory, pomaszerował 

Wojtuś, jak zwykle, po szkole 
na plac manewrowy, ażeby je­
szcze raz na własne oczy zoba-

czyć. "jak to pięknie, jak to ła­
dnie, kiedy ulan z konia :spa­
dnie" i przyszedł trochę za­
wcześnie. 

Żołnierze jeszcze nie jeździli 
w kółko, jeden za drugim, ko­
nie stały w szeregu na skraju 
placu, przed końmi chodziło 
tam i z powrotem paru kono­
wodów_ Pusto było i bez życia. 
Wojtuś poznał w jednym z 

żołnierzy znajomego ze szwa­
dronu tatusia, przychodzącego 
od czasu do czasu do ordynan­
sa, Janka. Chciał z nim poga­
dać - a może ten pozwoliłby 
mu :ię przejechać? .• 

Pomimo wiQc, że tatuś czę­
sto go uczył - "nie podchodzi 
się z tyłu do koni l" - ruszył 
śmiało, aby się przecisnąć po­
między rosłym siwkiem i dru­
gim, szpakiem. Siwek najwi­
doczniej poznał czyjąś za sobą. 

obecność, bo chrapnął, poruszył 
się niespokojnie i ... 

Co potem nastąpiło, Wojtuś 
dobrze nie pamięta, gdyż uczuł 
straszny bój w ramieniu i stra­
cił na długo przytomność. 
Obudził się w domu, na swo­

im łóżeczku, cały obandażowa­
ny na biało. P 'zypomniały mu 
się od razu ćwiczenia star­
szych chłopców w drużynie, 

gdy również jednego z małych 
obandażowano; ale to było "na 
niby'-, dla nauki ratownictwa. 
'V prawym ramieniu czuł nie­
ustający. tępy ból. 

Doktór zabronił mu rozma­
wiać, ale i tak dowiedział się 

od rodziców, że koń go kopnął 
i złamał mu rękę; dobrze, że 
nie zabił. Poczciwy, znajomy 
żołnierz zaopiel\Ował "iQ nim 
troskli wie i przyniósł do domu. 
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do pałacu i rozchorował się nie­
omal ze zmartwienia nad za­
gadkowym zniknięciem uroczej 
nieznajomej. 

- Nasz pan jest jakiś nie­
zdrów rzekł kucharz do 
kuchcika - musi mieć febrę. 
bo się trzęsie, aż strach patrzeć. 
Rozpal jal{ najprędzej w pie­
cu, trzeba przygotować szybko 
śniauanie. 

Kucharz ugotował bulionu, a 
Marychna zdjęła pierścionek 
księcia i nieznacznie rzuciła go 
do filiżanki, z którą kucharz 
podążył na górę. Książę wypił 
bulion, a ujrzawszy na dnie fi­
liżanki pierścionek. zerwał się 

gwałtownie i zapytał: 
- Któż to był w kuchni tak 

wcześnie? 

- Nikt, mości książę, tY..lko 

ZAGADKA 
OBRAZKOWA 

Poszul,;ajcie. 
gdzie się znajdu­
je trzecia dziew­

czynl,a? 

mój kuchcik - odparł kucharz. 
- Przyślij mi go natych­

miast! - rozkazał książę. A 
gdy kucLcik się zjawił, książę 
zmierz ł go bystrym wzrokiem, 
ale w pierwszej cbwili nic za­
uważył niczego, poniew3.ż ku­
braczek zmienii l\laryclinę do 
niepozannir 

- Pójdź-no tu bliżej - rzel-ł 

książę - uczesz mnie, ponie­
waż mój fryzjer jeszcze śpi. 

Marychn'l zbliżyła się do księ­
cia- i zaczpla mu czesać czurry­
nę grzebieniem z kości slo')' o­
wej. Książę dotknął się k"­
braczka, który w kilku p" ipj­
sca.;h był już przetarty. tak 2e 
przcz dzi 11ry przeświecały b' j­
lanty. 

Ksią.żę spostrzegł to, szybl'<o 
wi~c uchY..lił kubraczka Ma· 



7) 
- 1)ó ogrodu? Z całą przyjemno­

ścią. 

Ź6'd napierał nań w dalszym cią­
gu" jakby chciał czym prędzej wy­
pc'.mąć go za drzwi. 

- Do ogrodu wchodzi się od ulicy, 
'- tutaj - tutaj - ja pana zaprowa­
dzę. 

Nerwowo pokazywał mu drogę, cią­
gnąc go za połę. Rozpięty fartuch ap te­
karsl'i rozwiewał się koło jego krępej, 
otyłej postaci, tworząc jakby dwa wiel_ 
kie, białe skrzydła. Rotmistrz mimo­
woli odsU\'·ał się od niego, przeniknię­
ty obrzydzeniem. Wyszli za narożnik 
domu. Była tam furtka w murze, wio­
dąca do ogrodu. 

Ogródek był niewielIej, ale miły, 
pełny kwiatów, cały osnuty wijącą się 
po murach winną łozą. Na środku 
zua,idował się siolik i ławka. 

- O tu - niech pan siada. 
. - Panna Róża prosi mnie do ogro­
du, ale tu na moie nie czeka? 

Zastanowił się. 
A więc nie chce, aby przyszedł na 

górę. Spławiła go na bok, aby jej w 
czymś nie przeszkadzał. Albo raczej, 
aby nie przeszkadzał - im. 

No, tak - to jasne. - Polecili temu 
wstrętnemu indywiduum z apteki, aby 
na niego czatował i na górę go nie pu­
ścił. Chodzi im widać o to, aby leon­
szachty Levy'ego z dyplomatami. nie 
stały się rotmistrzowi wiadome. 

Prysnęły ostatnie złudzenia co do 
celu przyjazdu Kleinermana i Czer­
wiekiego. Rotmistrz wmawiał w sie­
bie jeszcze, że skoro Levy jest wybit­
ną polityczną postacią, mającą stosun­
ki chociażb,T z takimi ludźmi, jak Bru­
no i Brun, to możliwe, że rząd ma ja­
kieś powody do porozumiewania się 
z nim i że obaj dyplomaci przybyli tu 
z polecenia swej władzy. 

Ale ta gorliwość w utrzymaniu ich 
przyjazdu w tajemnicy, wskazywała, 
że było inaczej. że przybyli tu na ja­
kieś konszachty samowolne i posiada­
jące zapewne wobec Polski posmak 
zdrady. 

Róża nie kazała na siebie czekać 
Zbyt długo. \Vpadła zdyszana i zaafe­
rowana. Pokrywała zakłopotanie sztu­
cznie wesołym szczebiotem. 

- Och - ależ pan niepunktualny! 
Obiecał pan przyjść wcześnie, - mie­
liśmy pojechać w góry. Czy to ładnie-

19) 
Doktor Mathias spojrzał na kapita­

na ze zdziwieniem i ciekawością. 
- Niemcy? Jakim sposobem? 
- Zaraz powiem i myślę, że nie bę-

aziesz się, panie Mathias, dłużej ocią­
gać z przyjściem mi z pomocą,; zrozu­
miesz może wreszcie, że nawet w pew­
nym stopniu jest to obowiązkiem pa­
triotycznym. 

- Patriotycznym? - powtórzył dok­
tor oszołomiony. 

Oficer zrobił ruch potakujący.. Po­
tem niby obojętn~'m tonem zapytał: 

- Nieprawdaż, że dążeniem króla 
Siamu jest, aby głowa państwa Ligor 
była jego wasalem? 

- NajoczywUciej. 
- I wł.aściwie wszystko mu jedno, 

czy tą głową będzie ksią.żę siamski czy 
kto inny ... 

Doktor pokręcił głową potakująco. 
- E. .. musi jednak woleć siamskie­

go księcia. 
- Bezwąlpienia. Ale jak mówi przy­

słowie: .,lepszy rydz, jak nic". 
- Tym bardziej, g~- .... ~r"wy i świe-

się tak spóźniać? 
Udaję.c, że niczego nie zauważył, 

tłumaczył się ze swobodą i niefraso­
bliwie. 

- Niech pani sobie wyobrazi, że po 
prostu zaspałem. Takie tu jest cu­
downe górskie powietrze, że spałem, 
jak zabity. Co prawda zresztą nie umó­
wiliśmy się dokładnie co do godziny. 
A pojęcia "wcześnie" i "późno" sę. w 
różnych środowiskach różne. 

- Pan ma rację. No zresztą - nie­
szczęście się nie stalo. Straciliśmy naj­
lepszy pociąg - ale i następnym po­
ciągiem jakoś dojedziemy. 

.Masz tobie! To oni chcą go na ten 
dziell odesłać z Rouffact. całkiem. 

- Ale skoro straciliśmy najlepszy 
pociąg, to może by wycieczkę odłożyć 
do jutra? Obiecuję solennie wstać 
wcześniej. 

- Kiedy umówiłam się już z całą 
paczką, znajomych. Nie wypada mi się 
wycofać. 

Próbował się jeszcze wykręcać i po­
zostać w Rouffach, ale widział, że go 
do zetknięcia z Czerwiecldm i tak nie 
dopuszczą. Był pewien, że nic się juŻ 
o tym człowieku uie dowie poza sa­
mym faktem jego przyjazdu do Rouf­
fach. Mógł już był właściwie wy jechać, 
tak jak to sobie wczoraj zamierzył. 
Warto było jednak poświęcić jeszcze 
jeden dzień. Przedłużenie pobytu o te 
dwadzieścia cztery godzin nie odgry­
wa dlal} roli - a całodzienna wyciecz­
ka w góry może dać sposobność do wy­
gadania się pełnej temperamentu pan­
nie. 

Pobiegła na górę przebrać się i 
wziąć pal'ę drobiazgów. On musiał 
znowu czekać na nią w ogrodzie. 

Gdy wyszli, ona zaprowadziła go 
naprzód do miasta, gdzie wstępowała 
do kilku domów po kolei, aby ściągnąć 
zapowiedzianych współuczestników 
wycieczki, On musiał za każdym ra­
zem wyczekiwać na dole, co wedle ze­
garka dość długo trwało - stąd wnio­
sek, że znajomi jej nie byli tak całko­
wicie gotowi do tej wycieczki, jak to 
Róża twierdziła i że trzeba ich było 
dopiero w zamiarze udziału w tej wy­
cieczce umacniać. 

Ostatecznie zebrała się paczka, zło­
żona prócz Róży i rotmistrza z trzech 
panien i dwóch młodYCh ludzi, studen~ 
tów strassburskiego uniwersytetu, ma-

ży - zauważył doktor Mathias, oblizu­
j ą,c się. 

Roześmiali się Obaj. 

- A więc... przypuśćmy· doktorze, 
że tym smacznym rydzem chcę być ja 
sam i pi'zedstawię usługi dworowi 
siamskiernu? .. 

- Pan? 
- A tak: ja sam, von Gotag, kapi-

tan armii niemieckiej. 
- Rozumie się. 
- A zatem wyobraź pan sobie, że 

stanąwszy przed władc~ Siamu, ode­
zwę się w te słowa: "Najjaśniejszy pa­
nie, córka sułtana Ligoru jest w mojej 
władzy. l\Iogę ci ją oddać, gdy tylko to 
mi się spodoba. Ale spodoba mi się to 
pod j€dnym warunkiem ... 

- Aaal... Teraz się domyślam, ko­
chany przyjacielu! - zawołał doktor, 
schwyciwszy kapitana za obie ręce i 
potrząsając nimi silnie z nieukrywa-
11ym wzruszeniem. - Domyślam się, 
odgaduję ... Pod warunkiem ... zaślubie­
nia młod(lj Topu'!:. 

- Tak jestl 

jących właśnie wakacje. Na pociąg 
ledwo udało się zdążyć. 

Rotmistrz czuł się w tym całym to­
warzystwie nie swojo. Było ono roz­
bawione i rozszczebiotane w sposób 
tak dziecinny, a zarazem tak prowin­
cjonalnie pospolity, że .go to aż drażni­
ło. 

Wysiedli na jednej z małych stacy­
jek podgórskich - i ruszyli żwawym 
krokiem ku wznoszQ.c~mu się tu nad 
torem kolejowym zboczu. Dopiero, gdy 
znaleźli się na stromo wspinającej się 
ku górze ścieżce leśnej i gdy pochód 
ich nieco się rozciągnął, - rotmistrz 
znalazł się wraz z Różą. w takiej odle­
gołości od reszty towarzystwa, że mo­
gli swobodnie rozmawiać, nie będąc 
przez tamtych słyszani. 

- Pan się wśród mych przyjació­
łek nudzi. Wolałby pan wędrować ze 
mną sam na sam - co? 

- Pewnie. 
- I ja bym też wolała. No - na 

taką długą. wycieczkę, to nIe wypada. 
Ale jutro wymkniemy się we dwójkę 
ua parę godzin na wzgórza w okolicy 
RouUach, Dobrze? 

- Dobrze. 
Objęła go powłóczystym spojrze­

niem, w którym byla i przymilność 
l-otki i zmysłowa pewność siebie kobie­
ty, która uważa, że mężczyzna stał się 
już jej niewolnikiem. Nigdy jeszcze 
nie wydała się rotmistrzowi tak wyraź­
nt). Żydówką. Jak teraz, - a mimo to 
przeszedł pJ'zezCl'l. dreszcz pożądania, 

Rozchyliła usta w uśmi~chu. 
- Ma pan pecha. Przyjechał pan 

108 panną. - a tu wciąż natyka się pan 
na cał\' tłum ludzi. To wczoraj te dwa 
Bruny, to znów moje przyjaciółki. Uto­
pił by pan te dzieweczlti w łyżce wody 
- co? 

- Wyznaję, że nudzi mnie ten nad-
miar nowych znajomych. Nie tego o­
czekiwałem, jadąc do Rouffach na za­
sadzie niedwuzllQcznego paui zapro­
szenia. 

- Cierpliwości, cierpliwości - bę­
dzie pan wynagrodzony. Jutro pój­
dziemy w góry sam na sam. 

- Dziwię sic, że dzi!'iaj nie zabra­
ła pani Brunów na wycieczkę? 

- Kiedy już wyjechali. 
- 'Wrjechali? - uda,yal. że jf'st. o 

nich zazdrosny. - CZYŻ tak? Zdawało 
mi się, gdy siedzialem u pall twa w 

- W zamian zgodzisz siQ zostać wa­
salem ... 

- 1{róla siamskiego... 'Vasa)... To 
znaczy posyłać roczną daninę; poza 
tym będę niezależnym władcę. Ligoru 
i będę miał prawo otoczyć się Niemca­
mi, wprowadzi c ich, ile tylko zechcę, 
do tego malc11kiego kraju. Rozumiesz 
pan teraz? Może przyjść z czasem do 
tego, iż Niemcy wyprą. Anglików z Sin­
gaporu, a niepokoić zaczną Francuzów 
w Kochinchini~. Kto wie zreszta - mó­
wiI z cora?; większym zapałem kapi­
tan - czy w kOl1cU mały i !"kromny 
sułtan - wasal nie weźmie góry nad 
Rwym suwerenem (udzielny wlallca) i 
tpn sposobem Obdarzy Niemcy jed­
nym z naj bogatszych krajów na świe­
cie. 

Von Gotag umilkł. Położywszy rokO 
na ramieniu towarzysw., dodał z siłą: 

- lestem pewien, że robotnik, o 
którym wam ten niedołęga opowiadał, 
był nie kt() inny, tylko inżynier Darel. 

- On 7 ... A Nijak? 
- Jego córka. Oto wiclzisr., dlacze-

go ona musi nam dostarczyć dowodów, 
iż się nie mylimy. Potrzebne są one 
tym bardziej dla króla siamskiego. 

- Ale jakim sposobem je wydo­
być? 

- Doktorze, czyż zapominaRz o hy­
pnotyźmie? ' 

- Ach, prawda. 
- U~piona będzie mówiła... Ufaj 

mi pan, że nie będę niewdzęczny. 
Oczy doktora rozjaśniły się. Zapew-

r 

ogródku, że słyszę na górze jakieś 
głosy. 

- To nie oni. 
- Nie oni? '( 
Roześmiała się. 
- O - widzę mój piękny wojak za.. 

zdrosny! Nie, mój panie, nie. Nie oni. 
Bruny oba wczoraj wyjechały. Tam 
są inni. 

- Cóż to znów za jedni? 
Spoważniała. 
- Jacyś nudziarze. Do ojca wcią.ż 

się jacyś ludzie zgłaszają,. 
- Filateliści? 
- Filateliści. 
- Ciekawa rzecz, z jakiego krajU 

tYlll r ,azem? 
Coś mign~ło w jej oczach, jakby 

niepokÓj i czujność. Zawahała się i od­
rzekła krótko: 

- Nie wiem. 
Nie chciał budzić jej czujności, więc 

zmienił przedmiot rozmowy. 
- No więc dobrze. Jeśli pani obie· 

cuje wycieczkę sam na sam na jutro, 
to dziś i w licznym towarzystwie hu­
moru nie stracę. A muszę pani wyrazić 
wdzięczność, że mnie pani w.prowa. 
dziła w tak śliczny zakątek. 

- Prawda, że tu ładnie. 
Szli malowniczą ścieżynkę" pnę,cą 

się na zbocze góry. Rozległa z.alesiona 
dolina, leż,ała im u stóp, a wyniosłe 
grzbiety górskie piętrzyły się nad gło­
wą· 

- Bardzo ładnie. Przypomina mi to 
góry w pobliżu mych rodzinnnych 
stron, - \Vschodnie Karpaty. Tylko, 
że nasze góry są surowe i dzikie, a te 
są ł~godne i wesołe. • 

- Pan w życiu wiele chodził po gó­
rach? 

- \Viele nie, ale chodziłem. Czasem 
nawet chodziłem we dwójkę z mą. sio­
strą· 

- Pan ma siostrę 1 
Głos jej zmiękł, jakby ją. ta wiad().. 

mość ucieszyła. 
- Jak pana siostrze na imię? 
- Róża. 
- Róża? To pana siostra ma to 

samo imię, co i jaJ 
Ciepły ton, z którym odezwała się 

o jego siostrze, nie był mu miły. Odro· 
chowo zmienił przedmiot rozmowy i 
zapytał: 

- Jak się ta góra nazywa? 
Grand Bulion Alsace. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 

nienie wdzięczności widocznie przy· 
padło mu do serca. 

- Cóż więc postanowimy? - zapy. 
tal. 

- Pojutrze wieczorem odbieram z 
reperacji mój samochód. \V nocy chcę 
opuścić Pekin. Trzeba więc, aby Lizzie 
Topaz umarła dzisiaj. 

Mathias ukłonił się na znak zgody, 
- Jest 0(1 kilku dni nieco cierpią.ca., 

zajdę do uiej po rozstaniu się z panem, 
Muszę zapisać jakąś limoniadę na u~ 
spokojenie nerwów. 

- Dziękuję ci, doktorze. A więc te.­
raz myślmy o Nijak. 

- Chwilkę jeszcze ... Cmentarz mi­
Rji jest w nocy zamknięty. 

- Nie obawiaj się pan, mam po. 
dwójny Iducz. 

Doktor ukłonił się i rzekł cicho: 
- Podziwiam pana, masz odpo-­

wiedź na wszystko. l<.iedyż uśpimy: · 
Nijak? I 

- Pojutrze. .'>;.j 
- W dzień pallskiego odjazdu? 
- Tak trzeba. lim Faretown będzie 

o dziesięć mil stąd, jedzie do Lin-Fo. 
- A! Gdyby detektyw tu był, nie. 

podobna by było wejść do wiQzicnia 
i wyprowadzić Nijak. Naturalnie, Jim 
nie potrzebuje nawet wiedzieć o na. 
szych pomysłaCh i czynach. 

Obuj spojrzeli na siebie ze śmie-­
chem i uścisną,wszy się serdecznie za 
ręce, każdy poszedł w swoję, stronę. 

(Ciąg dalszy nastą.pt). 
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Medinin, w południowej części Tunisu Ludzie o Jasnej s rze I nie les 
oczach - Upalne dni i mroźne noce - Wiatr straszliwvm wrogiem 

. Fakt, te w czasach dzisiejszych ludzie Po upalnych dniach następują chłodne nO-I ItraszUwego wroga - wiatr. I on ze sobą piasek, który się wciska }lrz~ 
mieszkają w Jaskiniach, nie jest bynaj- I ce, w których nierzadko woda zamarza. Wiatr w pustyni wieje prawie stale, lecz n~ i ~sta. dJe~ynr ra~~~)k przed mm ~ 
mniej objawem powojennym, wywołanym Lecz ludzie tamtejsi mają jeszcze innego naj okropniejszym w tym jest to, te niesie uClecz a po ZIemIę· 
brakiem mieszkań, lecz zjawiskiem dość , 
powszechnym. 

W Hiszpanii, w okolicy Guadix i Al­
meria, chłopi od dawien dawna z nędzy 
mieszkają w jaskiniach, wydrątonych w 
górach. Podobnie wielu buszmenów w 
Południowej Afryce mieszka jeszcze w ja­
skiniach. Tak samo w Chinach, głównie 
w prowincji Shansi, chłopi mieszkają w 
jaskiniach podziemnych. W północnej 
Rosji, nad rzekami Ob. Jenissei i Toms le­
te, miasta, których przedmieścia nazywa­
ją się Kamczatką. W przedmieściach tych 

ludzie mieszkają w Jaskiniach 
w ziemi, 

oświetlonych przez okno w suficie. W ten 
sposób ludność chroni się przed mrozami. 

Z innych zupełnie przyczyn powstały 
miasta jaskiniowe nad krańcami Sahary. 
Przed mniej więcej 12-laty odkrył podrót­
nik amerykański John A. Haesler w gó­
rach Aures, naletących do Atlasu, miasto 
jaskiniowe o jednym dojściu w postaci 
glębokiego wąwozu. Miasto to posiada 

najorygłnalniejszą zapewne ludność 
świata. 

Mieszka,ią tam luazie o jasnej skórze i 
niebieskich oczach. Zjawisl{o dla Afryki 
niez"ykłe. Ludzie ci zaliczają się do szcze­
pu Berberów - Shawija. S7.czep ten, na 
który składa się mieszanina elementów 
chamickich, murzyńskIch i nordyjskich, 
znany już był starożytnym Egipcjanom 
Jakie 1000 lat przed nar. Chr. Shawija 
zajmuje się rolnictwem i hodowlą, posia­
dają także rękodzielników, lecz tylko w 
ramach własnych zapotrzebowań. 

I tam. gdzie nie ma gór, pomysłowi 
Berberzy potrafili sobie 7budować mie­
szkania, odpowiadające danym warun­
kom klimatycznym. W południowej czę­
ści Tunisu, w oddaleniu kilku godzin jaz­
dy samochodowej od Gabes. końcowej sta­
cji kolejowej, lety 

lII11dlnłn, miasto mieszkań Jaskiniowych. 

Okolice te wykazują najwyższe tempe­
ratury świata, dochodzące do pięćdziesię­
ciu kilku stopni w cieniu. Berberzy w ]\fe­
dininie kopią kanały \\' ziemi. mniej wię­
cej 8 m długie i pól tak szerf}kie, które nn.­
stępnie sklepią kamieniami. na wysoko­
ści 2 m. Ściany jaskini obrzuca sir. gip­
sem i mief;zkanie jest gotowe. Karl tym 
dolnym mieszkaniem wznosi sir. już nad 
ziemIą drugie, trzecie i czwarte. To wy­
zyskanie miejsca ma swoje uzasadnienie 
w tym, te ziemia w oazie jest bardzo dro­
ga. Do górnych piętr prowadza, stopnie, 
urządzone na zewnętrznej stronie nasy­
pów. W tym stylu buduwane są wszyst­
kie mieszkania, jedynie 

meczet poszczycić się mote trwalszlI 
I wykwintniejszą architekturą. 

Z Medininu dojetdża się w mniej wię­
cej w dwóch godzinach autem do l\latma­
ta. Miejscowość ta połotona jest w do­
linie górskiej, w której przybysz na pierw­
szy rzut oka nie zauwaty żadnego mie­
szkania Mimo to tyje tutaj 5000 ludzi w 
jaskiniach, znajdujących się całkowicie 
pod ziemią. 

Wahania temperatury Sil tutaj ol­
brzymie, 

dochodzące nieraz do 80 stopni r6tnicy. 

MODY WIOSENNE 
':UL słynnych wy.~,'i(JfT('h w Antenil we 

Fran('ji 

Raj utracony na odludnej wyspie 
Czterysta lat wyspy Robinzona - Przygody marynarza Selkirka - Powieść, która ' 

zdobyła cały świat 
I(tóż by ki nie znał, owej wyspy samot- nym, nad której wybrzeiami rozegrały się 

nej, na której bohater naszych marzeń wypadki, z których powieściopisar~ ~a­
dziecięcych, Robinzon Cruzoe, spędził tyle niel Defoe zaczerpnął temat do swej me­
lat szczęśliwych. Niby echo z tych cza- śmiertelnej powieści. Rząd republiki 
sów dochodzi nas wiadomość, że owa ro- Chile z tej okazji kazał umieścić na naj­
mantyczna wyspa R:;binzona w tych większej z tych wysp, Mas a Tierra, tabU-
dniach obchodziła pamiętny jubileusz. cę pamiątkowa,. 

Przed '00 laty odkryto Juan Fernan- Pewnego słonecznego dnia r. 153~ Iu-
dez, I dzie statku dowodzonego przez kapItana 

małą grupę wysepek na Oceanie Spokoj- Juana Fernandeza, 

CZAR WIOSNY 

zallw'aiyU Da horyzoncie nieznaD" 
wyspę. 

Było to w oddaleniu mniej więcej 1{,0 
mil morskich od kontynentu południowo­
amerykańskiego. Kiedy statek zblitył się 
do wyspy, okazało się, te był to prawdzi· 
wy raj ziemski. Doliny i góry pokryte by. 
ły bujną wegetacją, wśród której wartkim 
nurtem płynęły potoki i rzeczki. Urok 
wyspy był tak pociągający, te kapitan Ju· 
an Fernandez osiadł tam ze swoją rodzi· 
ną. Po pewnym czasie jednakte, ze wzglę· 
dów od siebie niezależnych. 

musiał on porznclć wyspę. 

Jako jedyna pamiątka po nim pozosta· 
ło na wyspie kilka kóz, które z biegiem 
czasu zdziczały i rozmnożyły się ogrom­
nie, która to okoliczność później oddat 
miała wielkie przysługi prawzorowi Ro· 
binzona. marynarzowi Selkirkowi. LeCI 
i korsarze, k,tórzy przez długie lata ogr~· 
biali wybrzeża Ameryki, cenili ogromnie 
tę naturalną "spiżarnię" aprowizacyjną. 
Byli oni po porzuceniu wyspy przez od­
krywcę jedynymi i!ośćmi, odwiedzajllcyrrli 
wyspę· 

Właściwą, te tak powiemy historyczną 
rolę~ odegrała wyspa Juan Fernandez do­
piero 

w dwieście lat po Jej odkryciu. 

Wówczas to angielski ścigacz korsany 
"Cinqueports" przejeżdżał w pobliżu tej 
wyspy. W czasie tej jazdy zdażyło się. te 
miody i niesforny marynarz, Aleksander 
Selkirk. ściągnął na siebie gniew kapita· 
na, który go za karę wysadził na odlud· 
nej wyspie po domowemu. O prowiant i 
wode nie było t.rudno. Mięsa i mleka do· 
starczały mu dzikie kozy, które nauczyl 
się' chwytać w biegu. W ten sposób Sel­
kirk spędził prawie pięć lat na samotnej 
wyspie, aż go marynarze angielscy zabra· 
li z niej do kraju. Mówić zapomniał pra· 
wie zupełnie. Lecz 

tęsknota za utraconym rajem 

P ·, S · d I b· trawiła jego siły, tak it po kilku latach anowIe zPle zv S:l W Z le zmarł w swej ojczyźnie szkockiej. Z przy· 
• 'ł gód jego atoli pOWieŚCiopisarz, Daniel De-- . . I foe, zaczerpnął temat do sławnej swej po-

Tradycja w parlamenc'te ang'telskłm wieści "Robinzon Cruzoe", l{tóra sztur. . . . . I mem zdobyła sobie świat cały. Wśród wielu przepisów, odnoszących się a~jl, w które.! by ~OW?ł~nIe SIę na .ten prze- Wyspa Robinzona przechodziła rozma. 
do parlamentu angielskiego, które straciw- ms by~o uspraWIedlIwIone. I?rugn~ przez ite kole.le. Przez pewien czas znajdowala 
szv dziś znaczenie praktyczne, zachowane tradyCje zachowanym przepIsem Jest, że się tam nawet 
są przez tradycję, należy przepis o tajności członkowie Izby Gmin mają wprawdzie . 
obrad. Wprawdzie 'WSZyscy wiemy, te 0- kRtdej chwili wolny wstęp do Izby Lordów, kolODia karna dla WIęźniów, 
brady Izby Gmin są jawne. Wy,starczałoby Natomiast żaden Z członków Izby Wyższej później pozostawiono ją znowu osamo/nio­
jednaJk, by Móry.kolwiek z członków.Izby nie może we,iść dQ Izby Gmin. Dlatego też ną. Dopiero, kiedy w 19-tym stuleciu low. 
7JWr6cil aię do przewodnicz8tCego: "Sir - premier Chambel'lain. powołując na mi· cy wielorybów zatrzymywali się przy wy_ 
szpiedzy obcej potęgi są w Izbie", - by nhltra spraw zagranicznych lorda Hali- sp ach, celem zaopatrywania się w świeta 
8Powodować niezwłoczne oprlltnielli e try· fax a, musiał ustanowić osobnego rzecznika mięso i wodę, zaczęli na nowo osiadać tam 
blm. W,prawdzie nie było dotychcza6, w 0- spraw za~ranicznych w bbie Gmin, którq koloniści. Obecnie na wyspie mieszka 0-
statnich przynajmniej latach takiej sytu- to funkcję objął S<lJll. koło 70-ciu osób, przewatnie pastuchów I 

chłopów. Od czasu do czasu zawijają tam 

24 godziny na dobę 
pracuje się na terenach pr*lIs*'ej wystawy "Świat JufraM

• 

w Nowym Jork,u 

Swiat jutra "The wOl'ld of to morrow", 
oto hasło wszechświatowej wystawy w. No­
wym Jorku w roku 1939. Ostatnia wy.sta'W'll 
w Stanach Zjednoczonych Amerylki Pół­
nocnej, I{tóra odbyła się w roku 1933, nosila 
haA!!ło "Wiek postępu" - "A century of pro­
gręs". W istawa ta była bilansem tech­
nicznego i kulturalnego postępu ostatnie­
go .stulecia. Wystawa roku 1939 będzie 
przeglą.dem przyszłego rozwoju naazej cy­
wilizacji. Ma ona zobrazować wizję świa­
ta szczęśliwego, lepszego, Iktóry jest łatwy 
do wudowania, biorąc pod uwagę zdobycze 
nauki, tech-njki oraz postępy tyda &oCja;1· 
nego. 

Przez 190 dni pracowano 24 godziny na 
do~ bez przerwy nad niwelacja. terenu wy­
stawowego. Zniwelowano trzy kilometry 
kwadratowe terenu. Ruszono 6.800.000 me­
trów kubicznych ziemi, popiołu, tu:t1i i od­
padków. Cały teren przyszłej wystawy mu 
siano ogrodzić wysokimi na 3 metry za-sie· 
kami z drutu, poniewd nie motna brto u· 
pilnować terenu od J)OStronnyeh "robotni-

ków". Ci całymi masami gromadzili się na 
terenie prac, przeszkadzając właściwym ro­
botnikom, grzebiąc w odpadkach i śmie­
ciach. Sygnałem do tej akcji był wypadelk, 
że mały boy - murzynek znllllazł w śmie­
ciach torebkę damską z 1000 dolarów.. W 
zaroślach i mule znaleziono znowu dute­
go żółwia, który przed trzema laty uciekł 
z ogrodu zoologicznego, ukrywając się na 
obecnym terenie wystawowym. 

Bandy tka 
zwana "Chichótką" 

W Cleveland aresztowano 28-letnie. mę­
tatkę, Dorotę Zecchini, matkę dwojga 
dzieci, która wraz z 1S-letnim kuzynem 
Edwardem Witkim, popełniła szereg ra­
bunków. Wchodząc z uzbrojonym w re­
wolwer kuzynem do składu, z ćhichotem 
wręczała ofierze swojej kartkę, z w&Zwa­
niem do podniesienie. ~ • ~ "CIrl-
('hotka". (k.) . 

statki z turystami, którzy z pietyzmem od· 
wiedzaje, "jaSkinię Robinzona". (Kk.) 

Dwaj Szkoci, bliźniacy, są tak po­
dobni do siebie, że nie potrzebują. lu­
stra do J!'olenia.. Wystarczy gdy jeden 
pe.trzy n41. drugiego. 




